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Grani a bezpie,zeństwa .i pokoju 
to granica zachodnia Polski na Odrze i Nysie 
Przemówienie premiera Cyrankiewicza na otwarciu Wystawy Ziem Odzyskanych 

W dniu 21 lipca 1948 roku w przed­
dzień 4-e j rocznicy lipcowego Manife­
stu PKWN, Prezydent R. P. Bolesław 
Bierut dokonał otwarcia Wystawy Ziem 
Odzyskanych we Wroclawiu. 

Po zwiedzeniu pawilonów wystawo­
wych, ?rezydent w otoczeniu rządu, kor 
pusu dyplomatycznego i zaproszonych 
gości zajęli miejsca na specjalnej try­
bunifl, umieszczonej na dziedzińcu głó 
wnym pod iglicą, gdzie odbyło się ofi­
cjalne otwarcie Wystawy. 

Po przemówieniu generalnego komi­
sarza Wystawy wiceministra Kościńskie­
go zabrał głos premier Cyrankiewicz, 
który powiedział m. in.: 

Obywatelu Prezydencie! Obywatele mi­
nistrowie! Szanowni goście! 

Cztery lata temu 22 lipca 1944 roku, 
czołówki zwycięskich wojsk radzieckich 
i polskich wkroczyły na po1ską ziemię. 

Po raz pierwszy w dziejach Polski, w wy 
niku zwycięskiej wojny ludów o wolność 
i demokrację do głosu doszły masy ludowe. 
Na pierwszym skrawku wyzwolonej ziemi 
po1sKiej \)()wstał Po1ski Komitet Wyzwole­
nia Narodowego, n.ee-mik praw i interesów 
mas pracujących, biorących na siebie odpo 
wiedzialmść za losy narodu i państwa 
polskiego. 

W ślad za niewolą niemiecką znikła z zie­
mi polskiej niewola kapitalistyczna i obszar 
ni cza. 

Dlatego dzień 22 lipca jest w Polsce Lu­
dowej świętem podwójnym - rocznicą od 

zyskania niepodległości, utraconej przez 
rządy kapitalistyczno-obilzarnicze i roczni­
cą rewolucji ludowej, która nam tę niepo­
dległość przywróciła. 

Obchodzimy dziś w Wyzwolonej Polsce 
trzecie z rzędu święto Niepodległości. Ob­
chodzimy je w całym kraju, ale ośrodkiem 
~gorocznego obchodu stał się Wrocław 
I na. Wrocłąwiu skupia się dziś uwaga całej 
Polski, Tutaj dokonywa się przegląd na­
szego ~11robkn na Ziemiach Odzyskanych. 
Jak wielki jest ten dorobek, potrafi ocenić 
każdy, kto 'Pamięta to miasto i te ziemie 
~przi:d trzech \at. 

Anglia i f rancja 
goll1~ się na t0zmowy z ZSRR 

Jak nie beznadziejny, jak owocny i twór J społeczeństwu polskiemu bilans tego wy- I polskiego. Kiedy na konferencji w Pocz­
czy bv~ ten wysiłc~, widać dziś na · każ-1 silku w systematycznym i planowym ujęciu. damie trzy wielkie mocarstwa uznały gra­
dym kilometrze Ziem Odzyslmnych. Wy- Sprawa naszych Ziem Zachodnich nie nice Polski na Odrze i Nysie, czyniły to 
stawa Ziem Odzyskanych pokaże całemu jest tylko sprawą Polski i sprawą narodu w związku z planem uregulowania cało· 

Andre Marie tworzy nowy rząd 
Rozmowy z przedstawic~elami partii poi tycznych 

Przez cały wtorek oraz w środę ra­
no prezydent Republiki Francuskiej Vin­
cent Auriol konferował z przedstawicie 
lami partii politycznych w celu wyzna­
czenia kandydata, na premiera rządu 
francuskiego. 

Korespondent agencji Reutera wyra­
ża przypuszczenie, że wybór prezyden­
ta padnie na przedstawiciela partii rady 
kalnej. 

W paryskich kołach polity~znych wy­
mienia się nazwisko dotychczasowego 

ministra sprawiedliwości Andre Marie, 
członka partii radykalnej jako kandyda­
ta, mającego w tej chwili najwięcej 
szans. 

Prezydent Auriol powierzył ministrowi 
sprawiedliwości w rządzie Schumana 
radykałowi Andre Marie - misję utwo­
rzenia nowego gabinetu. 

Marie przystąpił .natychmiast do roz­
mów z przedstawicielami partii polity­
cznych. 

W rocznicę Odrodzenia Polski 

Chcieli nas zgładzić w sieciach iapanek, 

„Dla was Oświęcim, dla wa.s Majdanek! 

Polski nie będzie!" - Wrzeszcze// Niemcy, 
A Polski było coraz to więcej! 

Dziś nowa Polska z ruin się rodzi, 
Dymią wysokie kominy w Łodzi, 

Chłop i robotnik władzę ma w ręce, 
Polska ku nowej idzie jutrzence. 

kształtu kwestii niemieckiej. Uznanie gra­
nicy niemieckiej na Odrze i Nysie było Io· 
giczną częścią takiego uregulowania kwe· 
stii niemieckiej, aby „Niemcy nigdy już nie 
były w stanie zagrozić pokojowi świata, 

ani bezpiecze11.stwu swych sąsiadów". 

Odebranie Niemcom tych ziem było spra 
wiedliwym rozstrzygnięciem historii, a je­
dnocześnie było równoznaezne z pozbawie· 
niem junkrów pruskich, kapitalistów i mili 
tarystów niemieckich, znakomitej częsc1 

ich bazy społecznej. Było częścią politycz­
nego, gospodarczego, duchowego rozbro· 
jenia imperializmu niemieckiego. 

Dlatego granicę naszą na Odrze i Nysie 
uważamy za granicę pokoju światowego. 

za granicę bezpieczeństwa w stosunku do 
ewentualności odrodzenia się agresji .nie· 
miecklej w pnyszłości. Takle samo stano• 
wisko zajęła Konferencja Warszawska, 
stwierdzając, że Odra i Nysa jest nienaru· 
szalną granicą pokoju i piętnując rewizjo­
niZJn niemiecki i podsycających jego ape-
tyty. 

Dalsza poprawa 
w stanie zdrowia Tog1iam•ego 

Biuletyn o zdrowiu Palmiro Togliatti'e 
go ogłoszony w środę stwierdza, że o­
gólny stan chorego polepsza się w dal­
szym ciągu. Miejsca zapalne zmniejsza· 
ją się. Wiec1orami występuje jednak 
w dalszym c'ągu gorączka. Rany goją 
siP, bardzo dobrze. Biuletyny o stanie 
zdrowia chorego nie będą już ogłasza­
ne codziennie, lecz tylko w razie potrze 
by. 

W Anglii drożyzn a 
rośnie z dn!a na dzień 

Mini~terstwo pracy w Anglii wydało 
komunikat, który stwierdza, że w ostat­
nim miesiącu ceny towarów detalicz­
~~cn znów ~zrosły. Dziennik „Daily Ma-
11 komentu1ąc wzrost cen, pisze, że si­
ła ku~:· funta. _szterlinga zmniejszyła się, 
natomi~s.t m1l1ony robotników żądają 
podwrzk1 płac, z powodu wzrostu dro­
żyzny. 

Dziennik podkreśla, że trzy miliony 
metalowc_ów i robotników pracujących 
n stoczniach żądają podwyżki płac. To 
samo dotyczy również górników. Korespondent dyplomatyczny agencji 

Reutera, .oowołu jąc si~ na dobrze poin­
formowane źródła, podaie że na kon-
ferencji haskie\ postanowiono podjąć Nad bojownikiem, nad partyzantem Pruiqc Bałtyku sine odmęty, Terror w USA 
kroki, zmierzające do Ct\erostronnych Płonęła bielą i amarantem, Plynq pod polską flagą okręty, M 
rokowa~ w sprawie Niemiec. Stwierdza Niezwyciężona I wolna Polska Prastarą sławą Polaków świeci asowe aresztowan·a komunistów 
no konieczność nawiązania rozmów z Piękniała w sercu polskiego wojska. Gdańsk staropolski, Gdynia J Szczecin. K?,mitet Narodowi Komunistycznej 
rz ... dem radzieckim w sorawie 13erlina Parll1 Ameryki opublikował oświadcze-
na iak na1's • I Dwudziesty drugi lipca to święta • k 

" . . zersze1 Podsfa\'\1 e, obejmu Nad zrujnowaną naszą warszawą me, w tórym podaje do publiczne i· wia 
Jące1 Jak naj · J • t Data i naród ią zapamięta, d • . 
S
·ci·„. w1ęce IS otnych rozbieżne· Podły okupant vastwił się krwawo. omosc1, że przewodniczący Komitetu 

Ro w dniu tym prysnql koszmarnv sen, Willi'am F t k 1 

K 
Lecz prysnął ci<>żkl. koszmarny sen, t os er, se retarz generalny Ko· 

orespo d t R ~ Gdy objął władzę P. K. w. N. 't 0 . n en eutera zaznacza, że u Gdy ohiął władzę P. K. w. N. m! etu ennis oraz szereg innych człon-
czestnicy konferencji ha'Skiei doszli do ..----- STEPAN KRASNOWSKI. kow Komitetu zostali aresztowani. 
przekonania, że oodczas orzvqotow:iń -a --------------------------- Aresztowani zostali również: członek 
do czterostronnyr'"h rokow"'n' nie nafez"•,· ._ ostatnie i chwili R d M 

- ·J .• o 
1 
b a Y iejskiei N_9wego Jorku N. Javis, 

sta\liiać . 7.adnych wstęonvch warunków:· • r z 'I m 1· p o z· a r w Ł o d z ., sekretarz wydziału Związków Zawodo-
Powyzsze postanowienie, powziętF wvch Williamson, sekretarz wydziału or 

na k?nferencji haskie! ,zost3nie orzed· o~niz~cvineq-::> Winston, oraz inni wybit-
stawione rzadowi amervkańskiemu. Szczegóły na stronie 3-ei 111 działacze Partii Komunistvcznef w. ----...... -----..... ----------------! /\mervce. -

• 
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Cl 
łowa M n f stu P. K. w:N. wcielone zostały w czyni 

MAĄJA Z. Z UL. NOWOMIE.łSKTEJ: Pisze 
Pani, że przez teści<:>wą wynikają cornz więk 
sze n!eporozum'.enia z Pani mężem, że wtrąca 
się ona stale do waszych spraw i wiecmie 
jest niezadowolona z Pani postępo •ania. Sk&a-· 
ży się Pani , że \.rytyk uj e ona publicimie wszy&t 
ko t<:i, co Pani mówi lub robi, a mąż który ko 
cha bardzo swoją matkę ulega jej wpływom 
i coraz bardziej odsuwa się od Pani. Droga 
Pani Mario! Niestety bardzo częs.to w życiu 
zdarzają się takie wypadki. Rozpowszechniane 
zdan:e, że teśc:owa musi być „złym duchem" 
każdeno małżeństwa, odpowi.ada jednak tvlka­
w czqści prawdzie i jest przeważnie wynik~em 
n iezrozumienia przez młode pokolm1ie osób 
slarszych, nieraz bardzo zg0rzkn:al-yd1 prze:i. 
swo je przeżyc6a. Stąd powstają nLeporo~­
mienia kłótnie i swary w rodzinie. Czy Pani 
jednak kiedykolwiek zastanowiła się, jak. tru 
dno kobiecie przyzwyczajonej przez wiele lat 
d<:i opiekowania się swym synem, do decydo­
·wania nieraz o ważnych dla nieg') sprawach 
rozstać sic: z myślą, że nd pewnei chwili nie 
tylko ona ma cło tego "prawo'', 7.e jest 
.ktoś · ' trzeci, który przejmuje całkowicie 

Jej funkcje w pewnym sensie. Dlatego też pra­
wie z~wsze rodzi-::.e uważają, i.e żona czy mąi. 
dla ich córki lub syna jest nieóostatecznie do 
bra inteligentna lub mądra. Jeśli Pani spojrzy 
na 'te sprawy z tego punktu widzenia, na pe­
wno okaże się, że okazywała Pani sw(}}ej teś­
ciowej za mało wyrozumiałości i u_wagi dla 
jej przyz;wyczajeń i słabostek d~ ~torych p~zy 
wykła w ciągu całego swego zyct~, _a. ktore 
trudnoby jej byb na stare lata zm1e01ac. Po­
winna Pani przystosować się przynajmniej czę 
śc'.owo do jej życzeń i zapatrywań a na pewno 
zapanuj ą między wami serd~czne i J?fZyjazne 
s t-0sunki. Trochę dobrej woli c Palli str')ny 
i wszystko ułoży się lepiej. 

Czt ry lata temu, w cttwili, gdy pra­
wi cały nasz kraj był objęły pożogą 
wojenną, gdy do9or~'W jąca bHila hi­
tl rowska sza'a1 iiml~rt łnych pod­
rygach, mordując be1łiło 'nie setki ty· 
ięc:y ludzi, gdy pion<;ly wsie I miasta 

Polski, - na niewlel ·im skrawku wyz­
wolonej Rzeczypospolitej, pierwszy 
Rząd Odrodzonej Ojczyzny obwieścił 
całemu światu manifestem, żo Polska 
istnieje i istnieć będzie na wieki. Ze zbu 
dow na na nowych zaudach, zasad eh 
równości wszyst~ich obywateli, z rów· 
nym dla wszystkich startem życrowym, 
bez r?ądów magnatów, obszarników i fa­
brykantów, Polska b<tdzie Demokracją 
Ludową. 

M1nifest wydany przez Polski Komi­
tet WYtwolenia Narodowego w dniu '22 
Epca 1944 r~ku był głosem, który niósl 
wolność wydziedziczonym i skrzywd10-

. nym, który gwarantował, że ziemia ob· 
szarnicza przejdzie w ręce jedynego, 
prawowitego jej wła<clciela - chłopa, 
ż robotnik, poniewierany pr!ct fabry· 
kanta, stojący zewue w obliczu groiby 
redukcji i bezrobocia - będz:ie miał nie 
naruszalne prawo do pracy, będile 
współtwórcą I budowniczym swej włas· 
nej przyszłości. 

W akcie tym .zadeklarowano, że w Od 
rodzcnej Rzeczypospolitej wsz~ scy lej 
obywatele, cała młodzież robotnicza j 
chłopska musi mieć udostępnione tdo­
bycie wiedzy, że nie będzie uprzywile­
jowanych, którzy moga „pozwolić so­
bie'' na naukę w szkołach lub na wyż­
szych uczelniach. 

Manifest lipcowy wreszcie zapowie­
dział koniec faszyzmu w Polsce, koniec 
wyzysku klasy pracującej, koniec Pol· 
ski słabej, przedwrześniowej. 

Minęły cztery lata. Krótki, bardzo krót 
ki to okres dla realizowania historycz­
nych zmian, jakie miały zajść w życiu 
naszego narodu. A jednak zapowiedzi 
Manifestu Lipcowego w pełni zostały 
urzeczywistnione. Zostały urzeczywist­
nione dlatego, że naród polski, a prze­
de wszystkim klasa robotnicza zaharto­
wana w ogniu walki, dojrzała i po:zn;iła 
prawdę dziejów, wiodącą ku odrodze­
niu i zjednoczonym wysiłkiem wcieliła 
w czyn słowa Manifestu Lipcowego. 

Wielkie dzieło odbudowy gospodar­
c:z:ej przeprowadza się z zawrotną szyb 

kością. Już dziś możemy positzycić się I rodami zapewni nam be1p:eczeństwo 
poważnymi osiągnl~ciami w realizacji i norm lny rozwój gosp(ldarczy. 
planu poprawy bytu mas precującyc: . Grani e na Odn I Nysie stała się fak 

Wprowadzono porządek w naszym u- tem nienaruszalnym, a sukcesów w za­
stawodawstwie, zm dcrn:zowa110 pr · gosp dar waniu Zie O zyskanych nie 
wo, w toku jest przebudowa systemu potrafą zaprzeczyć nawet najzaciQtSl 
szkolnego, zmierzająca ku temu, by nie nasi przeciwnicy. Wczoraj właśnie ot· 
zabrakło nikQmu w Polsce oświat~' . by warla wystawa wrocławska ukaże wszy­
przed dzieckiem chłopa czy robotnika stkim, kto zechce patrzeć, ten bógaty i 
stały otworem szkoły wszystkich stopni. piękny dorobek. 
Hasło upowszechnienia kultury, odrobie Wspaniała i J sna przyszło~ć naszego 
nia wiekowych zaniedbań, abrało po kraju zarysowuje si~ coraz realniej, co­
wrocławskiej mowie Prezyd nta ieru- r z konł{f h'liej. 
ta nowego, życiowego sensu i wchodzi świadomi wyników realizacji Manife-
na tory istotnej realizacji. stu Lipcowego, mamy zupełną pewność, 

Twórcy Manifestu Lipcowego nie za- że kroczymy drogą właściwą, drogą roz 
wiedli nas. To, czego cały naród jedno- kwitu mocy i bezpieczei1stwa naszej Oj 
myśinle się domagał, zostało pnepro- czyzny,· przyczyniając się w ten spcsób 
wadzone i spełnione. Mamy potężnych do powszechnego triumfu zasad praw· 
so)unn1ków i nie jesteśmy osamotnieni dziwej wolności i sprawie lv1ości spa-
jak przed wojną. ?rzyjaźń z ietoma na łecznej. (b) 

3.188 zasłużonych koleiarzy 
otrzymało wys ie od1naczenia i awanse 

W związku ze ~więtem Odrodzenia w I czystości wręczenia odznaczeń oraz dekre­
byrekcji OKP w Lodzi odbyła się w dniu tów awansowych i pism nominacyjnych, 
wczorajszym uroczystość dekoracji Krzy- którego dokonali w imieniu Dyrektora 
żarni Zasługi i Medalami Zwycięstwa i Wol 
ności zasłużonych pracowników DOKP Kolei przedstawiciele władz Dyrekcji. 
oraz wręczenia nagród przodownikom Ogółem w przeddzień święta PKWN' 
pracy. otrzymało dekrety awansowe i nominacyj-

J ednocześnie nastąpiło rozdanie dekre- ne 3.188 pracowników Dyrekcyjnego Okrę 
tów nominacyjnych i awansowych obowią- gu Łódzkiego. (j) 
zujących od dnia 1 lipca 1948 r. 

W uroczystości wzięli udział reprezen­
tanci władz kolejow'ych, przedstawiciele 
Zarządu Okręgowego Związku Zawodowe­
go Kolejarzy, Partii Politycznych i pracy. 

Niezależnie od m:oczystości w Centrali 
Dyrekcji Kolei w Lodzi, odbyły się również 
w całym okręgu DOKP w większych ośro<l 
kach kolejowych, jak Kutnie, Częstochowie, 
Piotrkowie, Widzewie i Karsznicach uro-

Teatr Kameralny Domu żołnierza 
ul. Daszyńskiego 3ł. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell 
Andersona 

JOAIUłl z lOTARYłłG\\ .:d 

i Ireną Eichlerówną w roli tytułowej. ~ 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 ~ 

owieść" I I „Co Tydzień 
I to pasjonująca lektura dla każdego i -

* STROSKANA MATKA: Proszę udać się do 
Urzędu Stanu Cyw;lnego przy ul. AL Kościu 
szki 1, a tam poinformują Panią najlepiej ~a 
kie d')kumenty potrzebne są dla 11:ameldowanld 
jej dziecka pod właściwym nazwiskiem. 

* RYSZARD K.: Powinien Pan zasięgnąć po-
rady prawnej. Jeśli nie posiada Pana pienię­
dzy na opłacenie honorarnun dla <i~wokata, 
proszę się zwrócić do Społeczneq') Biura Po­
rad Prawnych ul Narutowicza 49, gdzie opla 
ta jest minimalna. 

* 
CZYTELNIK Z TOMASZOWA MAZ.: Poli­

technika łódzka ma cztery wyilli:iały: mecha­
nicmy, chemiczny, elektryczny i włókienni.ny. 
Zapisy &tudentów pos.iadaj'.'!cych m~turę roz­
'Poczynają się od 16 s1erpn1<1 ; trwac będ~ do 
28 s•ierpnia wlącmie. A.lires se'h.tetanatu: 
Pl. Zwycięstwa 2. 

* 
NIESZCZĘSLIWA Z LUB~LSKIEJ: R~ie­

my doskonale Pani rozpac_zl1wą _sytuac_Ję. Do­
brze uczyniła Pan zrywaiąc z J~J męze:n. W 
każdym razie dzieci nie bę~ą m1aly przed SQ­

bą obrazu jak on bije Pan~ą i wyz~a, a Pa 
ni na pewno da sobie radę 1 e:apewn.J :m dobr~ 
przyszłość. Niezależnie od tego,_ radzimy P~n1 
wystąpić na drogę sądową o a!i_mentc;. ktore 
mąż Pani obowiązany jest płacie zarowno dla 
dz;eci jak i dla Pani. 

• * • 
UCZE~ Z ŁODZI: Musisz p')informowac się 

w Kuratorium przy ul. Jara<::za 11. 

Antoni Czechow I Po obied'Zie dyrektor położył się na ka I Wyciągną/ z _kieszeni )aki~ list i roka-
napie i począł czytać listy. zał dyrektorowi. W koncu li.stu by. ~od-

PROTEKCJA - Kochany Teodorze Piotrowiczu! - pis jakieg_o wyższego urzęd'l:nka panst,"'o 
' pisała doń żona prezydenta miast~; 'Y ~YC§fO:, ktor)'. prawd~~odob,r:~e na pros~ę 

\

tych dniach załosi się do pana Polmsk1, 1ak1eis kobiety z!ozył S"WOJ podpis, me 
Teodor Piotrowicz, d·yrektor gimna- 1 Wrenimski, nie spodziewając się takie- mój dobry zn~jomy, w celu objęcia po- czytając nawet listu. . „ 

zjum wezwał do swego gabinetu profe- go zaszczytu, był uradowany. sad'Y sekretarza w pańskim gimnazjum. - Trudno. Muszę się zg~dz1~ - od-
sora Wr~nimskiego. - Doskonale! - odrzekł, dziękuję dy- Polecam go pa~u łaskawie._ . . . rzeki dyrektor po P'.zeczytaniu listu. 

- Nie, panie Wrenimski - rzekł dy- rektorowi. Od tej chwili nie upłynął am Jed_en dz1_e_n - Jutro rozpocznie pan pracę. Trudno. 
rektor - pa11ska dymisja jest nieuniknio Gdy \Vrenimski v.. · yszedł z gabinetu , bez protekcyjnego listu w sprawie Polm· Gd_Y Poliński odszedł, dyrektor zamy· 
na. Pan nie może dłużej być nauczyci~ d1rektor czuł , że mu spadł kamień z ser- skiego. „ . ślił s1ę. 
lem z pańskim głosem. Powiedz mi pan ca, bolało go to bowiem, że uwaianoby Pewnego dnia przyszedł sam Polmsk1 - SJ.;andall Szarlatan! Kreatura! 
\V jaki sposób to się ~lalo? go za cz.~owieka ni~sprawied·iiwego, któ- ~e st.arannie wygoloną twarzą \\'e fraku DJ!eldo_r, do?iegł do diz\vi, chcąc przy~ 

- Byłem zgrzany i wypiłem kufel pi- ry wyda1tl nauczyciela po czternastu la- 1 lakierkach. >rnłac Polmsk1ego, lecz na schodach ku 
wa - odrzekł zagadnięty. tach służby. . -. f:Im - ?dr~e!d dyrektor obs~rwu~ wielkiemu swemu zdziwieniu spotkał żo· 

- Ach jaka szkoda!„ Człowiek pra- Gdy w~ócił do domu n_a obiad i zasiadł J ~_c lsmące Jakierk: mter~santa~ Oc%e ::;~ nę ministra skarbu. . 
cuje czternaście lat l nagle takie nieszczę (fo stołu zona przypomrnała mu: \\ 1.ad.om?, Jest p~n ;ynem b?„aV b - Przyszłam tylko na chw1leczkę. Pro 
ście!.. Cóż pan zamierza cz) nić? - Ach tak' Zapomniałabym 0 tym' dzicow 1 po~ada bJ_es p~nu rnep1 rz~ na. szę niech pan siada. Słyszałam, że pan 

Nauczyciel milczał Wczoraj ~dwi~dziła mnie Nina i protecro: D'.aczego więc u ieg~ si.ę ~an~ ? ~ ~no· ma wolną posadę. Jutro zdaje się, zaj· 
C- d. · ') _ . ~ 1 d , wala mi jakiegoś mlodzie!lca na slano~i- wtsko? Wynagrodzenie JeS przeciez ar· dzie d·o pana pewien młodzieniec Poliń· - zy ma pan ro z111ę . - zap) .a )'" 1. , , . . . dzo małe! ski 

rektor. s \O sekretarza \\ nasz) m g1mnaz1um . _ Nie chod·zi tu 0 pensj~. p 0 prostu · , . . 
· d d · - To miejsce jest już zajęte _ od- . 1. . t . k Dyrektor chw) et! się za głowę. 

rz; Zonę i woje zieci panie dy:·cl,;ło- rzekł dyrel ·tor - Wiesz przecie że nie o 1a o~s s ~nk,wJ~·\'i°' d . e po miesią- Nazajutrz, gdy dyrektor zaprosi! do 
uznaję protek~ji. ' - °J' ~ · e s~ zi~~dzi podczas swcg? ga~inet~ nauczyciela _W_renimsk~e-Dyrektor wstał z krzesła i niespokojnie cu posa a a panu się ' go me moa! się zdecydowac 1ak powie· 

sic> przechad'zał po pokoj·u. - Wiem o tym. Ale dla pani Niny ady są tacy, dla których to zajęcie jest d· : . "' d ' "' · h b b' · · t 1., o · t "' k t' . . z1ec mu praw ę. 
N. . . mozna c y a zro 1c wyią et\. :rn Jes po prostu ·wes 1ą zyc1a. . . 

- ie mam po1ęcia co z panem un- d·:a nas laka dobra. Jeżeli nam odmó- _ Ależ nie„ Będ·ę się starał pełnić !ęz)k pl1ta_ł. mu się w .ustach, i nie 
bić. Nauczycielem pan nadal być nie :n0 wisz. ona obrazi się i ja również! na!eżycie swe obowiązki„ mogł wymowie słowa. 
że, do emerytury jeszcze dale!{o. ~:e W I k ! · r · 
można jednak palla zostav.ić na ~.ruku. - Kogo ona proteguje? Dyrektor zamyśli! się. rcnims <i cze a cierp iwie. 
Razem pracowaliśmy przez czternaście - Polil'lskiego. - Proszę pana - r~ck! po. c~wi~i. - Nagle d~re.ktor. ~ko:zył z krzesła 
lal, - obowiązkiem naszym jest jnnu - Kio to jest ten Poliński? Ten, któ- dlaczego pan odrazu me zwroc1! się do machn~l ręką 1 krz)I nął. 
pomóc. · ry grał na pia~inie u Czackich? Ten gen mnie be~pośrednio? Po co pan fatygo· -:-- Nie mam dla P.a~a P?,sady! Zosta~ 

Nagle twarz dyreklora rozjaśniła się: leiman? Za zadne skarby! wal kobiety? mme pan w spokoju . Niech pan ~me 
- Jakże mogłem wcześniej o ty n riil Dyrektor odsunął talerz. - Nie wiedziałem, źe to będ·zie przykre nie u~zy! Zostaw mnie pan nareszcie w 

myśl~ć! - W przyszł}m tygorfni ·1 od·- - Jeśli młod·zieniec nie idzie prostą d'la pana: Jeżeli panu dyrektorowi pr?: spokoju! 
chodzi nasz sekretarz ze szkolvl .i\'loże drogą, a szuka protekcji kobiet. w takim tekcja nie wystarczy, mogę or1P.dstaw1c I czerwnny ze złości wybieiz:ł z 2:abi· 
pan objąć ie!lo stanowi:skol razie, iest łotrem i durniemt odpowiednie dokument) netu. 
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PRZY&ODY WICKA i WACKA 

WICEK: - Cztery lata prz<'~. zł/, a wy- WICEK: - Nigdy nie zapomnę, jak SZABERSKI:- Ja, niestety czarną 
daje się, że z dziesięć! /11inęlo \Yszystko czytałem na Widzewie z trud'~m uzy- miałem przeszłość, ale staram się być do-
Jak zły sen... skany Manifest z 22 lipca!... brym obywatelem ..• 

WACEK: - A były chwile prawie, że WACEK: - A ja jako czujka strze- WACEK: - Panie Szabruś, nie gadać! 
beznadziejne!. .. Pami~tasz? glern przed Gestapo... Razem idziemy naprzód! 

...... „mmi_. ... .;.. ........ ~ .... --...................... .-i-.....-„-:. ........ „ ....... „ ...... „ ... „ .................. _..„ ... „ ........... --„„„„„„„„„„"""„ 

c = ~!~~~.~:!:~~!~~~~~~~'~I N 
ga.f.lcych wszystkie aleje i ścieżki Starego 
Cmentarza Katolickiego rozegrał się ostat- ie szpecić miasta! 
ni akt tragedii - uroczysty pogri;eb mło­
dych harcerek łódzkich, które znalazły tak 
niespodziewaną śmierć podcri;a.s wycieczki 
na jezior.re Korbenem pod Słu1iskiem. 

2'1 jasne trumny. kry ją.ce w sobie ofiar)' 
łt>j strasznej katastrofy, ustawione w dwa 
rzędy na specjalnym J>Odium, tonęły w 
~"'iatad1 i zieleni. Wszędzie tłumy ludzi. 
Widać oddziały harcerzy, delegacje szkół -
lfS~·scy w żałobnym skupieniu czekają. 

Wreszcie o godz. 16-tej podchodzą har­
l'tł~.f", bio'tą trumny na ramiona i powoli 
ni\lsą je ku wspólnej mogile, która nieba­
'ff'(I 1 ma przyjąć nieszczęśliwe dzieci Lodzi. 

:1\"ad grobem przemówił w imieniu ri;ądu 
ł . • zef1stwa łódzkiego wiceprezydent 
niia.; Sobol, wyrażając współczucie ro­
dz.i u zmarł~·ch. Następnie pri;emawiali 
pn ·ta\ ·iciele władz szkolnycJ1, a jako 
ost tnia, komendantka Chorąlf"i Harcer-
8k! ~. ze Izami w oczach żegnając swe pod­
klłtlendne koleżanki. 

'abożeństwo żałobne nad otwa.rtą mo­
głą odprawił ks. biskup Tomczak w a.syś­
•{\ 30 księży, po czym przy dźwiękach mar 
r.zą,~obnego posypały się pierwsze grud­
ki i. Swieża mogiła pokryła się wień­
cam, i kwiatami. 

\l eczny spoczynek we wspólnym grobie 
znal zło 17 dziewczynek, reszta ofiar tra­
gici ej katastrofy pochowana została w 
późnych godzinach popołudniowych, sto­
SOl'nie do życzenia rod7in, na cmentarzu 
na Zarzewie i Dolae11. 

Markizy, żaluzie i kraty - tylko za zezwoleniem władz miejskich 
Miasto nasze pod względem rozplano \markizy były rzeczywiście piękne. Ale I zmienić wygląd zewnętrzny domu, mus~ 

wania i stanu budynków nie należy do tak nie jest. Różnorodność tych zasłon najpierw uzyskać na to zgodę Zarządu 
najpiękniejszych. Odrapane mury, fatal- stwarza istną kakofonię kształtów i kolo- Miejskiego, jako odpowiedniej wladly 
ne nawierzchnie ulic nie sp,awiają bynaj rów. · budowlanej. 
mniej miłego wrażenia. • , Dlaczego tak s!ę dzieje?. Powodem te Wszelkie urządzenia zewnętrzne po-
. ~haotyczny wy~ląd Łodzi po~kresla: go st::inu rzeczy Jest fakt, ze k~pc~ ~ao· winny być odpowiednio dostosowane 
Ją jeszcze bardz1e1 fr~nton.y domow, kto pałrując s~e ~yst~wy. w markizy ! inne do architektury budynku i jednolite pod 
re po prostu oszpecają ulice. ochrony, me kierują się względami este względem konstrukcji, materiału i kolo-

)Yczy się to .szcze\ilólnie .domów, .w tycznyl'!li•. l~cz tyl~o p~aktycz~ymi. ~ł~- ru. Ramy oki.en wystawowych, skrzydła, 
ktorych n~ froncie zn~Jdują s1~ ~szelk1e d.ze m1e1sk!e stw1erdz1ws~y, ze włas~1-, drzwi oraz zabezpieczenia, chociaż wy­
go rodzaju sklepy 1 przedsiębiorstwa ciele sklepow wprowadzają samowolnie konane przepisowo, lecz z powodu zni 
handlowe. Właściciele sklepów z okna- zmiany, polegające na wmontowaniu szczenia szpecące wygląd ulicy, muszą 
mi wystawowymi, dla ochrony przed markiz, zabezpieczeń chroniących okna l by~ doprowadzone do należytego sta· 
działaniem słońca umieszczonych w wystawowe i drzwi wejściowe w posta- nu. Tak więc niektóre urządzenia tneba 
nich towarów, zaopat·zyli je we wsze I- ci zasuw drewnianych, żaluzji, krat itp., będzie w ogóle zlikwidować, lub też na­
kiego rodzaju zasłony i markizy. - ~ydał~ ostatni~ zarządzenie~ na P?d prawić istniejące usterki, względn'e 

Wszystko byłoby dobrze, gdyby te stawie ktorego kazdy, kto będzie chciał przemalować na inny kolor, dostosowa-

Bezlitosna walka 
z pokątnym handlem wód ką. - . Komitet anty­

alkoholowy apeluje do społeczeństwa 

nv do całości domu. Kolor każdorazo­
wo wyznaczy Oddział Nadzoru Budowla 
nego w Starostwie Sródmiejskim. 

Kto natomiast nosiłby się z zamiarem 
wykonania nowych ' urządzeń ochron­
nych, musi uzyskać uprzednio zezwole­
nie Zarządu Miejskiego. 

Lódź zdobyła sobie mało zaszczytną 
opinię miasta, w którym spożycie alkoho­
lu jest największe w Polsce. Alkoholizm 
stał się po wojnie plagą społeczną, z któ­
rą walka jest niezmiernie utrudniona. 

lak'> naczelny Kapelan Związku Harcerstwa T · · · t b · d " N' 
Pilskiego w imieniu własnym i wszystkich ka ym memmeJ rze a Ją prowa zie. te 

Wiadomą jest rzeczą, że . w Lo1zi ist­
nieje szereg zakładów, w któryc? odb~­
wa się sprzed•aż alkoholu, pom1m~ ze 
właściciel nie posiada odpow·ed111ej •<On­
ces ji. Chodzi w tym wypadku o sklepy 
z owocami, paszteciarni.e, p:w;arnie .. któ­
re zajmują się niedozwolonym har.dlt:m 
napojami wyskokowvmi. Ty'Tl pok~tnym 
sr1z( d'awcom alkoholu wyjf!n1 bez­
w~g!ędm1 walkę. 

Nie mamy w Łodzi prawie żadnych 
obiektów, którymi moglibyśmy się po­
chwalić przed zwiedzającymi nasze mia­
sto. Braki te zastąpimy estetycznym wy· 
glądem naszych domów i ulic. Niech o­
ne przynajmniej ładnie wyglądają. (kł.) 

ptlanów hai:cerskich składam wyrazy współ- wysta,·czą jednak tylko le środki, który­
cro · Drogim Rodzicom, Komendzie Chorą- mi dysponują powalane w tym celu czyn­
gwi Harcerek jak również całemu miastu Ło- ni ki. W wa lee z alkoholizmem konieczna 
d7,.z p-0w~u .tragicznego wypadku Jak.i miał jest współpraca całego społeczeństwa. 
li.\ cJsce na Jez1one Korbn-0. p d I .

11 llównoeześnie zapraszam wszystkich pra- „ rze ~ 1 • rnma tygodnia1:ni zawiąza_I 
pntcych oddać ostatni h<.>ld tragicznie zmar-1 się W Ło~z1 Społeczny Komitet do Walki 
ly:tn harcerkom na uroc7.ystą mszę o<lprawio- ;, Alkoholizmem, w skład którego weszli 
n~ p~zeze mnie w ko~c~ele Garnizon~wym -yv przedslawiciele różnych instytucji pań-
Łlldz1 na Placu Woln<>se1 w sob<>tę dnia 24 11p stwowych i społecznych C I l · K 

~
948 r. o godz. 8,30 rano. . . . . · Z on <O Wie o-
<'.zelny Kapelan Związku Harcerstwa Pol mitetu zda.wa.Ii sobie Jednak sprawę, że 
o. do wyplenienia alkoholizmu nie wy-

M. ks. Ławrynowicz wr. płk. w. P. starczą rzucane hasła i slogany. 
* * * Na ostatnim posiedzeniu Komitetu po-

Zasyłamy 9\ębokie współczucie 

tragicznie zm.at\ych córek p<:>dczas 
na jeziorze Korbno • 

stanowiono zwrócić się z apelem do spo 
rodzicom 
wypadku łeczeństwa łódzkiego i przy jego pomocy 

prowad'zić dalej walkę z alkoholizmem. 

Społeczeństwo naszego mi3~t;1 winno 
również przystąpić do tej akcji i wskazy­
wać fakty nielegalnej sprzed'aży alkoholu. 
Doniesienia należy kierować do Inspekto­
ratu Ochrony Skarbowej (Narutowicza 6, 
tel. 208-97), do Urzędu Akcyzowego 
(Piotrkowska 2 I I, tel. 203-68) względnie 
do Społecznego Komitetu do Walki z Al­
koholizmem przy ul. t 1-go Listopad·a 76, 
tel. 264-51. (ks) 

Uroczysta Akademia 
oddyła s·ę wczoraj w Filharmonii 

ł 

W sali Filharmonii Miejskiej odbyła 
się wczoraj - w czwartą rocznicę Ma­
nifestu Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego - Centralna Akademia, 
poświęcona Swiętu Odrodzenia. 

Po odegraniu Hymnu Narodowego ·­
uroczystość zagaił wiceprezydent So· 
boi. 

Redaktor Antoni Pokorski zapoznał ze 
branych z hist·orycznym znaczeniem Ma 
nifestu PKWN. 

KOMENDA WOJEWÓDZKA POWSZECH­
.NEJ ORGANIZACJI „SŁUŻBA POLSCE". 

z ostatniej chwi_l_I________ Wiceprezydent Sobol wygłosił prze-

01 brzy m • poz· ar w Łodz·1 :óv~~~~i:/s:k~~~r1:~~~m~~ał~ż~r;c:~~ w ŁODZI. 
Od kierowników ,jednej z kolonii nad mo­

nem otrzymaliśmy następującą depeszę: 
Redakcja „Expressu Ilustrowanego" 

f,ódź 

Pl"lesyłamy Vlryrazy współczucia i żalu 
po tragicznym wypadku w Ustroniu. 

Proszę poinformować rodziców, ie dzieci 
w Ilrzeźnie nad morzem otoczone są na­
leżytą opiel<ą. 

Kierownik kolonii 
Romorowski 

Komunikat 
Obywatelsk i Komitet Obchodu święta Od­

rodz~n ; a uprze jmie zawiadam;a i7 dnia 22 lip­
ca b r ndhęrli!e się film na wolnym powie­
tmu na Placu Zwyciestwa od godz 20 - 23-ej 

stym hołdem, n:ileżnym Powstańcom 

Pali Sit: Fabryka Cewek przy ul. Kopern ka 60 Śl~sr:i~.dent Rzplitej polecił odznaczyć 
Dziś o godz. 5.15 nad ranem w fabry-1 Natychmiast zaalarmowano Straż Og- powstańców, którzy przyczynili się do 

ce cewek przędzalniczych „Cewka nr. niową i na miejsce wypadku prz~były 
1", znajdującej się przy ul. Kopernika wszystkie oddziały straż~ z płk. Kahnow przyłączenięi Ziem Sląskich do Macie­
nr. 60 wybuchł nagle bardzo groźny po- s~im na czele oraz straze fabryczne. rzy - Sląskimi Krzyżami Powstańczy-
żar. Znajdująca się obok fabryka „Elektro- mi. 

Zapalił się jednopiętrowy budynek fa- budowa'' i fabryka Państwowego Mono W imieniu Ministra Obrony Nar.ado-
bryczny stojący w głębi podwórza, w polu Tytoniowego są zagrożone i wy- wej - płk. Bielecki, mjr. Makowski i 
którym znajdowały się magazyny goło- siłki S~raż.Y skierow?ne s~ t~lko w c~lu mjr. Sejneński udekotowali podczas 
wvch wyrobów i suszarnia. Ogień przy- uchronienia od ognia wyzeJ wspomma- wc ora·s . ' d .. Śl k' . K . , . . . . • . h z J ze1 e>Ka em11 ąs 1m1 rzyzam1 
bieral coraz bardziej na sile i przerzucił nvch obiektów, gdyz zna1duJe się w nic I p t • , , 

36 
. b 1 się po chwili na sąsiedni bud~1nek rów- wife łilltwopalnego materiału. I ows ancz-s m, oso · 

nież jednopiętrowy, gdzie mieści się wy w chwili oddawania numeru PQd nra-j . Uroczyste Swięto zakończyły proaulC· 
kańczalnia. sę pożar trwa. · CJe artvstvo.ne i.ml) , 

• 



'Str 4 

w Związku Radzieckim 
nie ustepuje pod wzgledem smaku najlepszym kreacjom paryskim. - Rada 

artystyczna zatw1·erdza stroje projektowane przez domy modelowe 
Pam:ętać bowiem należ}', że w ZSRR 

nosi się przeważnie gotowe suknie i pła 

szc;;e, aby tud.ność wiejska, stanowiąca 
olbrzymi odsetek mieszkańców Związku 
Radzieckiego, nabywał mogła moooe, 
gotowe ubiory. W dużych natomiast m:a 
stach kobiety korzystają z t. i'w. „ate-. 
lier mód'' - państwowych pracowni kra 
wieckich, gdzie wykwalifikowane mi­
strzynie s,zyją na zamówienie 

W samym centrum Moskwy, przy uli­
cy Kuzniecki Most, znajduje się trzyplę· 
tr·owy gmach zajmowany przez Dom Mo 
deH. Na parterze jest stała wystawa, 

"' 

Niewątpliwie kobieta radziecka ubie· 
ra się nieco inaczej niż nasze kobiety. 
To co jest modne na Zachodzie, nie za­
wsze jest modne w ZSRR i odwrotnie. 
W każdym razie, nie korzysta ona z żur­
nali paryskich czy wiedeńskich, lecz 
właśnie z wzorów projektowanych przez 
radzieckie domy mody. 

Aby dowiedzieć się, skąd się bierze i 
jak się tworzy moda w Związku Radziec 
kim, należy odwiedzić taki magazyn w 
czasie pokazu najnowszych fasonów. 

W olbrzymiej, zawsze po brzegi wy­
pełnionej publicznością sali, zasiadają 
za stołem członkowie rady artystycznej 
ministerstwa przemysłu włókienniczego 
i konfekcyjnego, a obok nich artyści -
projektodawcy modeli. 

W czasie jednej z ostatnich rewii mód 
pokazano na przykład przeszło 200 kre­
acji. Zademonstrowano letnie sukienki 
i płaszczyki wzorowane na strojach lu­
dowych - ukraińskich, mołdawskich i 
rosyjskich. Stroje te były oczywiście 
stylizowane i robiły wrażenie najzupeł· 
niej współczesne, a przy tym ogromnie 
świeże i nieszablonowe. Jedną z nich 

np. był zamieszczony obok mddel jas­
nej letniej sukienki z lekkiego jedwabiu 
obramowanej trójkolorowym haftem i z 
ciemniejszą nieco narzutką. Suknię taką 
włożyłaby z zachwytem każda paryska 
elegantka. 

Pokazano również prześliczne kostiu­
miki i komplety dla dzieci, prezentowa­
ne przez maleńkie modelki. Zamieszcza 
ny obok komplecik przedstawia płasz­
czyk i czapeczkę wiosenną z białej weł­
ny, ozdobione ręcznym haftem. 

Poza tym przedstawiono specjalnie 
zaprojektowane suknie dla kobiet w cią 
ży i twarzowe fartuchy do pracy. 

Wszystkie modele wykonane są t ma 
teriałów radzieckich. Są one bowiem du 
żo trwalsze niż zagraniczne, lepiej się 
piorą i nie płowieją. Tak na przykład 
jedwab radziecki nie ma p.od względem 
jakości od siebie lepszego na świecte. 

Po pokazie następu je posiedzenie j1..1-
ry i modele, zatwierdzone pr1e1 radę 
artystyczną, przejdą jako wzory do żur· 
nali radzieckich i stosowane będą przez 
setki państwowych pracowni krawiec­
kich i fabryk konfekcji. 

w.arzywa w hurcie 
tylko na trzech targowiskach 16dzkich 

Hand·el hurtowy warzywami i owoca-1 rzyw i owoców, jako artykułów pierw· 
mi odbywał się do tej pory na wszystkich szej potrze'Jy. 
pra~ie targowi~kach i plac~ch łódzkich. W tym celu ograniczono ilość punktów 
Z wielu względow było to niewygodne. sprzedaży hurtowej tych produktów 

Rozrzucenie punktów sprzedaży wa- i wyznaczono odpowiednie miejsca, 
rzyw i owoców utrudniało przede wszyst· gdzie handel warzywami i owocami bę­
kim walkę z wykroczeniami na tle obo· dzie się mógł odbywać. 
wiązujących cen. Od dnia 26 lipca sprzedai hurtowa wa· 

Zdarzało się bowiem, że zakupione na rzyw i owoców będzie dozwolona jedy· 
jednym placu warzywa i owoce, przenie· nie w trzech punktach miasta. Pierwszym 
sione na inny, bardziej odległy punkt z nich jest targowisko miejskie przy Pia· 
sprzedaży, były tutaj o kilkadziesiąt pro- cu Niepodległości (Leonard•a), drugim 
cent d•roższe:Otwierały się więc drogi do targowisko Łódzkiej Spółdzielni Ogrod­
wyzysku i paskarstwa, czego ze zrozu· niczej przy zbiegu ulic Łagiewnickiej 
miałych względów nie można było dalej i Wojska Polskiego i ostatnim wreszcie 
tolerować. - targowisko miejskie na Wodnym Ryn· 

najświeższych fasonów I pro}ektów su· 
klen. Na pierwszym p!ętrze znajdują się 
lustrzane gabinety do przymiarki oraz 
sale, w których pracują dziesiątki kraw 
cowych. Na wyższych kondygnacjach 
mają swe pomieszczenia artyści i ryso· 
wnicy, projektujący nowe modele. 

W tym właśnie gmachu co pewien 
czas odbywają się „rewie mody", które 
cieszą się nieprawdopodobnym wprost 
powodzeniem. 

Prze-. kilkoma dniami odbyła się w tej ku. 
sprawie specjalnie zwołana konferencja Na pozostałych targowiskach i pla­
w Zarządzie Miejskim, na której postano· cach dozwolona jest jedynie detaliczna 
wiono ująć w pewne ramy sprzedaż wa· sprzedaż owoców i warzyw. 
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. Teraz dopiero zdała sobie sprawę, że I teraz postanowiła pani wyjść za niego za 
Jed·nak przywiązała się do tego wysokie- mąż... 
go jasnowłose.go chłopaka z dalekich - Dobrze, powiem mu coś w tym ro­
Prus Wschod111ch, i że nie tak łatwo dzaju - odpowiedziała cicho Gorkow­
przyjdzie jej teraz powiedzieć mu: „że- ska. Przez chwilę siedzi w zamyśleniu, 
gnam, nie znam pana więcej". a potem ·zapytuje nagle: 

Pułkownik, jak gdyby czytając w jej . - Bardzo pana przepraszam, panie pul 
myślach, uderzył ołówkiem po stole. kowniku, ale czy mógłby mi pan powie-

- Wiem, że Heinz Sobota jest przy- dzie~, z jakich .powodów kaza.liście mi 
zwoitym człowiekiem, a pani nie należy grac tę komedię przed Oberle1tnantem 
d·o kobiet brutalnych i bezwzględnych. Sobotą? ; , . . . , 
Rozumiem, że zastanawia się pani teraz, Jego ołowek nakresl~ł P.arę pyta1.nikow, 
w jaki sposób wybrnąć z tej niekoniecz- a potem komendant usm1echnął stę. 
nie dla siebie miłej sytuacji. Ale jest na - Powody były bardzo proste, choć 
to rada„. na pozór ogromnie skomplikowane„. Ale 

- Słucham! - zauważyła bezdźwię- teraz mogę pani opowied·zleć wszystko 
cznie. ze szczegółami. 

- Niech pani powie mu, że ze strony Odłożył ołówek 
Polaków ma pani nieprzyjemności, iż u-' - Pani pracuje na wąskim odcinku, 
trzymuje kontakt z niemieckim ofice- ale Organizacja nasza ma o wiele szer­
rem„. że dostała pani nawet list z po- sze ramy, niż to pani przypuszcza. Mię­
gróżkami. Zaapeluje pani do jego ry· dzy innymi stoimy w ścisłym kontakcie 
cerskości, a on chyba wniknie w poło- z wywiadem oraz dywersantami rosyj­
żenie pani i wycofa się„. Albo też o- skimi, d'Ziałającymi na tyłach swojej gló­
świadczy mu pani, że wrócił jej narze- wnej armii. Współpracujemy również 
czonv. " Uńrvm sie oani na waśniła, I że i z wywiadem an2:łosaskim, udziela iac 

mu w miarę możności pomocy i wskazó­
wek. Jednym z takich agentów brytyj­
skiego wywiadu był właśnie dżentelmen 
podający się za Fritza von Altenhoff. 

- Jestem naprawdę zaskoczona! 
- Nie tylko zresztą pani.. Otóż von 

Altenhoff był szpiegiem i wojskowym i 
gospodarczym. Przed paru miesiącami 
przybył on do Lodzi w celu zorientowa­
nia się w wojennej produkcji fabryk w 
Łodzi i okolicy. Sztabom chod•ziło przede 
wszystkim o .ustalenie, czy fabryki łódz­
kie n'~ wyrabiaj!! części do najbardziej 
dziś groźnej broni, więc do V- i i V -2 
i czy okoliczny przemysł chemiczny, za­
tym Zgierz i Pabianice, nie przygotowu­
ją bardziej niebezpiecznych niespodzianek 
Von Altenhoff (abstrahując od wszyst­
kich innych jego posunięć) nawiązał sto­
sunek z Moną St~obel, córką jednego z 
najbardziej czołowych przemysłowców 
łódzkich i tym sposobem, uzyskawszy 
dostęp do tak zwanego d·obrego towarzy­
stwa, wykorzys ał znakomicie swoją rolę 
przyszłego zięcia Oskara Strobla. 
~ Zaczynam się już cokolwiek orien· 

tować w sytuacji. 
- Więc będę się streszczał! Rywalem 

von Altenhoffa był Oberlejtnat Sobota, 
skoro jednak wyjechał on na urlop, Alteri 
hoff wykorzystał ten czas, ażeby całko· 
wicie zdobyć i opętać Monę. Kiedy So· 
bota wr.Dcił potem do Łodzi, Altenhoff 
manewrował w ten sposób, ażeby po: 
między narzeczonymi przyszło do zer· 
wania - co mu się też ud·ało. Teraz 
chodziło o to, ażeby Sobota nie próbował 
zbliżyć się powtórnie do panny Strobel 
' i nie wchodzil,Altenhoffowi w drogę. 

- Rozumiem wszystko coraz lepiej' ... 
- Od Altenhoff a wiedzieHśmy, że O· 

berlejtnant Sobota ma d'o pani sk 'ty 
sentyment, postanowiliśmy użyć pani ja 
ko tej, która odciągać bęclzie zrikocrn· 
nego oficera od p:inr~ ~--"_,„„,,.,., 

Uśmiechnął się. 
- Muszę przyznać, ie z tej swo j 

roli „pocieszycielki zrozpaczonego ser­
ca" wy~iąza~a się pani pierwswrzędnie. 
Ale pomewaz von Altenhoff speln~·1 · ci 
swoią misję, a w tej chwili znajduj 
w miejscu zupełnie dla siebie bez 
nym,nie ma pówod·ów, ażeby pr;.; e 
żal~ pani swoję grę. Oto dlaczego \lO· 

lec1ler;i pani wycofać„się z niepotrzebnej 
nam JUZ teraz pozycji. A zatem że tak 
powiem po wojskowemu ,,odtrcibiono"! 

Ale Gorkowska nie ma wtej chwili o­
choty do żartów. Przez chwilę siedzi za­
myślona, a potem powiada nieśmiało. 

- Opowiadałam panu, pan!" pułko· 
wniku, nie jedno o Oberlejtnancie Sobo· 
cie, którego przez ten czas zdążyłam 
przejrzeć na wskroś. Ja uważąm, że nie· 
niemieckość jego jest pozorna ... i że je· 
śli jeszcze popracujemy trochę nad nim, 
zdobędziemy go dla naszej Organizacji. 

Pułkownik wziął znów do ręki ołówek. 
- Gdyby Heinz Sobota pracował w 

Gestapo, w Sztabie, lub na bardziej eks· 
ponowanyrn stanowisku, z całą pewno· 
ścią wykorzystalibyśmy również i tę szan 
sę. Ale kim jest w istocie Oberlejtnant 
Sobota? Tnslrttktorem. ćwiczącym w za­
pasowym batalionie. Nie, na razie nie za· 
leży nam na jego współpracy. 

Uśmiechnął sie i dokoriczył. 
(D. c .n.) 
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roi ił upę for 
i jeszcze jedzie'; na ' wczasy do Czechosłowacji... - Radosne po­

żegnanie\ w fabryce obrabiarek im. J. ·Strzelczyka 
- Więc jedz!esz? No ~ trzymaj się, cej tyle się ;-iie dostało, jak· za pierw-. obstąpiła przodowników pracy, wybie­

stary! A niech ci tam Czeszki za bardzo szym razem. · rająq·ch się na wczasy do Czechosło· 
w głowie nie przewrócą, pamiętaj„. ·bo - Dziś jest inaczej. Niejeden kręcił wacji. W rozmowach przebija n.uta du-
tu złamiesz Polce serce. nosem, ale ten sam - szybko zmienił my. Cieszą się, że robotnicy ich załogi 

- Patrzcie, te wyścigowcy nie tylko zdanie. Przekonał się, ie na moje wysz- nie dali się zepchnąć z przodującego 
że. f~rsę zafasowali, ale jeszcze wysy- la, bo niejeden przodownik i forsę dy- miejsca .. 

. . łają ich na wczasy za granicę. rektorską ma i wczasy takie!!! - sło- 'vVyjazd na wczasy za granicę jest dla 
{ • .,,., •• ~.· .•. -.-„„. .• • • • 

• 1 - Zazdro~cisz Misiakowi? A widzisz? lwom tym towarzyszy zg1ęc1e łokcia i nich wydarzeniem nielada. I mają tytuł 
Gdy upał daje się nam we zr<r, m?· Bez pracy me ma kołaczy. Nareszcie wymowny gest. do dumy. Byliśmy świadkami takiego sa 

tzymy o oż~wczej kąpieli. Nie~'ty, mia Dubilas_owi. s.taśkowi u;ivi~rzyliście, ;:JdY ! - Nie :na jak tym wyk;vallf i_kowanym mego _wzrus~eni~, gdy jesie~ią ub. rok~ 
sto nasz.e me posiada rzek,i ~ na~et namawiał, zeoy zap1sac się do wspolza i przodownikom pracy I Wez takiego Ada robotnicy te1 dzielnej załogi fabrycznej 
przYZW01tego stawu, gdzieb' ." mozn~ wodnictwa ,a wam się zdawało, że bę- , ma Dorucha, tego co to na montażu z,ostali odznaczeni Krzyżami Zasługi. Ta 
było ?chłodzić. lak.że lepi!rs~ Lusi, cizie i teraz tak, jak za fabrykanckich przy obrabiarkach pracuje. Nie lubię co kie samo wzruszenie malowało się na 
poczciwej h!popo\~micy! Cał dni spę- czasów. J?rawda li;~zyć niczyic.h zarobków, al_e -:--- twa~za.ch, gdy l_ch. wła~nym .wysi~kiem-;­
dz.a V>f wodzie •. Z base.nu SWfJO. wycho~ _ Nie opowiadał nam to Pietrek Wo- zeby do}sc do 35 tysięcy złotych mles1ę wys1lktem robotmka, inzymera 1 techni­
~1\ n~ech~tnie. Cbyba„. że ,ę Ją znęci dniak, jak to się było na )anie" przep cznie, to przecież a.ż się wierzyć nie ka wypro~ukowano. prototyp ~zlifierki 
Jak ms sohdnyn1 kąskiem... wojną? Miało się taką a taką stawkę chce! Zarobił \'.l'lęceJ n1z dyrektor. o napędzie hydraulicznym - p.Ierwszy 

· · ... wtedy, niby most zwodzony opusz­
cza się potężna szczęka, ukazując prze­
pastne wnętrze„ w którym bielą się wca 
le nie miniatur{> we „ząbki". 2-kilogramo 
wy bochenek chleba w oka mgnieniu 
zniknął w bez~ennej czeluści. lusia pol­
knęła go jak eigułkę. Smacznego! 

Słonica Magda jest jeszcze potężniej­
sza niż Lusia, lecz nie grzeszy tak wiel­
kim jak jej sąsiadka apetytem. Magda 
'dba o linię, . często wychodzi na spacer 
i wiedzie bardziej urozmaicony tryb ży­
cia. Chętnie pozuje do zdjęć. z wdzię­
kiem baletnicy sadowi się na maleńkim 
parkieciku ,na którym zaraz , odtańczy 

swoiste boogie-woogie, wachlując się 

ma}estatycznie uszami.... 

Pani dromc;Jderowa ma minę co naj­
mniej rozanieloną. Nie można się zresz­
tą temu dziwić. Wielbłądzica spodziewa 
się lada tydzień potomka. Biedna, nie 
wie, że jej dziecfco prr:yjdtie na świat 

garbate! Ale pr:tedeż wszystkie wielbią 
dy mają garb!.„. 

{foto i tekst: Ochocki) 

dzienną. Zeby sobie człek urobił ręce - Wołujczyk. też ta.ką dyrekto.r,ską w Polsce! który. zdał .pró~ę ~ycia i dz~~ 
aż po lokcie i wyrobił nawet drugie czy forsę zgarnął, tyz potrafi tyle wyrobie. przystępują. do Jego s~ry1ne1 produ~CJI. 
trzecie sto procent - to tylko jeden je I * . Obr'at nie_ był?Y wierny, gdy~ysms 
dyny raz fabrykant wypłacił rzeteln.ie, Fabryka Obrabiarek im. J. Strzelczy- nie wspomn_1e_l1, ze na twarz~Kh. n1ekt_6 
a potem obrywał zarobki i nigdy już wię ka (dawniej Johna). Grupa robotników rych r?botn1_kow malował ?1~ za!··· ze 

rne""Dnl nalezą do przodowmkow, ze za · 

U 
• . t t Ł "" d k • iobki ich są· inne. Ale zdają sqbie spra -n I w e r s y e o z I wę, że dzieje się to wskutek ich niedo-

~ ; .• · • • ~tr~;~~J~Y~~ i~~~t~~~~~' ~~r~;lk~a~~~i:~ 
przy1mu1e zapasy na nowy rok akadem1ck1 pogłębienia_ wiadomości ,t~ctiowych mo 

W związku ze zbliżającym się począt-1 jest egzamin wstęp11y na ivszystkich wy- zn:::i _utyskac l_eps~e wynrk1 p~a.cy, co. Z 
kiem roku akademickiego ro.łodzi matu- dziala.ch: pisemny na temat związany .z I kolei przy~os~ wyzsze zarobki I podwyz 
rzyści coraz częściej odwiedzają wyilsze kierunkiem ętudiów, ustny z nauk~ o Polsce jl sza stopę zyc10wą. 
uczelnie łódzkie, pragnąc jak najszybciej Współczesnej. Udaje · nal)l się wreszcie zamienić kil· 
uzyskać informlt<lje co do te.rnllnu i wa- Od egzaminu wstępnego zwolnieni są: 1 ka• słów z przodownikiem pracy Stefa-
runków zapisu. absolwenci wstępnego roku studiów, któ-1 nem Misiakiem. 
Chcąc pTzyjść z pomocą naszej młodzie- rzy złożyli egzamin końcowy z wynikiem - Czy trudno było panu ,osiągnąć tak 

~y, zwrócil.i~my się d~ se~retariati: UL pom?'ś~ym i kandydaci do kompanii aka-1 dobre wyniki? 
i otrz~mabsmy nast~puJące mforn;acJe. ,,. demiclnch. . , - Nie powiem. Dawniej cośkolwiek 

Zapisy na wydziały:. Humamstyczny, W wypad~, ~~Y l~c~ba zgłoszen przekro flegmatycznie się pracowało, a potem 
lUat~matyczno - Pr_zyrodmczy, Prawno:Eko cz:y ustalam~ :Iosc m1eJSC ~a dai:ym wy- zacząłem kombinować żeb ulepszyć 
normezny, Lek1usk1, Farmaceutyczny i Sto dziale, sposrod kandydatow, ktorzy po- s , b . · ' .Y . . 
matologiczny dla kandydatów na pierwszy myślnie złożyli egzamin, pierwszeństwo paso pracy 1 vys~ystko s.ię osiągnęm 
rok studiów rozpoczynają się w dniu 16 przyjęcia mają: dzieci robotników, chło- '(' t~ch samych osr;iiu 9odzrnac~ - _tyl­
sierpni:i i trwać będą do 28 sierpnia .br. pów oraz inteligencji pracującej oraz mło- ,~o, ze .trzeb_a pam1ętac ~,tym, ze n ale· 

Termin zapisów dla kandydatów, którzy dzież autochtoniczna Ziem Odzyskanych, zy kon1~cznie przy~ho~z1c ~a czas do 
ubiegali się o przyjęcie µa inne wydziały kandydaci, którzy brali udział w wojnie pracy i zeby po obiedzie tez normalnie 
i zdali egzamin wstępny, a nie zostali przy- w 1939-1945 r., kandydaci, którzy wyka- i punkt11alnie zabrać się do rob'oty. 
jęci z _powodu braku miejsca - trwa od żą się co najmniej roczną pracą społeczną, - O! tak się ścigał, że aż mu musku-
27 września do 9 października br. kandydaci, którzy wykażą się co najmniej ły na wiert<:h wychodzą. Będą miały co 

Pl"Z! zapisie kandydaci mu~zą złożyć. n~- r~czną pr~~ą zawodow~ z obranym Jrierun- - Czesz~' podziwiać - wtrąca ze śmie-
stępuJące dokumenty: Podame o przyJęc1e k1em studiow, nauczyciele. chem jeden z robotników. 
na blankietach uniwersyteckich, świade- Wszyscy nowowstępujący kandydaci ~ • E nie plótłbyś głupstw I 
ctwo 1dojrzałości, metrykę urodzenia, doku- muszą być zbadani przez lekarza Pomocy _ C~y pan · at ? · 
ment wojskowy, świadectwo moralności, Lekarskiej dla Młodzieży Akademickiej - zon Y ". . 
3 fotografie (na odwrocie: imię, nazwisko (ul. Moniuszki 7-9).· W Poradni Lekarskiej -:-- Owszem, mam Jedną zonę i jedno 
i data urodzenia), kwit za opłaty manipu- należy okazać: dowód złożenia dokurnen- dziecko - - - . 
lacyjne i za egzaminy wstępne. tów w Sekretariacie oraz kwit z opłat na I Salwa śmiechu, żegnających go rooot 
Podstawą przyjęcia na I-szy rok studiów rzecz PLMA. (d) nikóv1 zagłuszyła dalsze słowa. (p) 

LE C Z E_ N I E Z Ę B o· 
w nowej poliklinice .. jest _prawie ie przyjem­

nością. - Stomatologia domeną k~biet 
W pałacu przy ul. Nowotki 21, zajmo 

wanym uprzednio przez Komendę Mia­
sta, mieści się obecnie Poliklinika Sto­
matologiczna przy Uniwersytecie Łódz· 
kim. 

Przez szerokie korytarze i poczekal­
nie na parterze przewijają się codzien­
nie tłumy pacjentów; Od czasu do cza­
su przemknie tędy bezszelestnie postać 
lekarza lub studentki w białym fartuchu. 
Pomimo dużej ilości pacjentów cisza pa­
nuje wokoło. Słychać tylko szept pro­
wadzonych rozmów. Na jaki temat? -
Wiadomo, a .to kogoś niemożliwie boli 
ząb w koronie, nalbżonej przez jakie­
goś domoroslego )ekarza", to · znów 
jakaś matka niepokoi się o swe dziec­
ko, które boi się plombowania zębów i 
t. d. itd. 

Poliklinika nie jesJ związana żadną u· 
mową z Ubezpieczalnią Społeczną i jest 
plac?wką raczej o charakterze ekspery 
mentalnym. Myliłby się jednak ten, kto 
by twierdził, że ten charakter wpływa 
na jakość przeprowadzarria zabiegów. 
Nad całością czuwają prof. dr. Zwierz­
chowski, prof. dr. Galasińska, prof. dr. 
Meissner i całv sztab leka-rzv - asvsten· 
łów. 

W obszernej sali zębolecznictwa stoi 
kilkadziesiąt śniących nieskazitelną · bia 
łością gablotek, foteli itp. Przy każdym 
fotelu pracuje studentka 111 lub IV roku 
stomatologii. 

Pracy mają bardzo dużo, są jednak z 
tego zadowolone, bo w ramach studiów 
praktycinych muszą się wykazać ilością 
650-oiU względnie 1ys·iąca wykon~nych 
zabiegów. Rzecz charakterystyczną, że 
widzi się tylko studentki, brak natomiast 
mężczyzn. Czyżby stomatologia była tyl 
ko domeną kobiet? 

Duży napływ pacjentów tłumaczy się 
bardzo r'liskim cennikiem, w którym 
uwzglę~ni,a się szczególnie ućzącą się 
młodzież i ludzi świata pracy. 150 zło­
tych za plombę porcelanową, a 500 zło 
tych i więcej u lekarza prywatnego -
to jednak dość duża różnica. 

Dlatego też przez dział zębolecinic­
twa przeszło już od początku istnienia 
Polikliniki ponad 1.500 pacjentów, któ­
rym wykonano wszelkiego rodzaju za­
biegi. 

Poważniejsze prace przeprowadza 
się na pierwszym Piętrze - w sali pro­
tetyki. Jest to bodajże jedna z najlepiej 
wyposażonych sal tego rodzaju w Pol· 

sce. Najnowocześniejsze aparaty szwe­
dzkiej i amerykańskiej produkcji gwa­
rantują należyte wykonanie pracy. 

Na fotelu spoczywa właśni.e pewien 
mężczyzna z Tomaszowa, którego tam 
tejsza Ubezpieczalnia przysłała do Ło­
dzi, ponieważ nie dysponowała środ­
kami, potrzebnymi do leczenia chorego. 
Jak nas informuje. dr. Kulikowski, bar­
dzo często przychodzi się z pomocą u· 
bezpieczonym w szczególnie ciężkich 
wypadkach. 

Kilka sal dalej mieści się gabinet chi­
rurgii dentystycznej. Na fotelu siedzi 
blady jak płótno kilkunastoletni chło­
piec. Strasznie się boi dentysty. Ten je· 
dn.ak przechylił mu delikatnie głowę, za 
głębił w jamie ustnej szczypce i w ciągu 
krótkiego czasu wyciągnął dokuczliwy 
korzeń. Wylękniony chłopiec krzyknął 
dopiero po wyciągnięciu zęba. Raczej 
ze zdziwienia, że wszystko trwało tak 
krótko. 

Chlubą Polikliniki są wspanic:ile nowo 
czesne aparaty rentgenowskie, jedyne 
tego rodzaju w Polsce. 

Łódź może być dumna i noweJ 
kliniki Stom~tologicznej. 



Cent rai ny \Zarzą d\ __ Państwowego 
P r z e m y s I u F e r m e nta c y i n e go 

Oddz" ał Wschodni ' w lodzi, ul. Napi6rkowskiego 28 
,~ tel. 122-35 '-, \ 

Poszuku;iNŻ~/~~~ ~HEM/~ÓW, 
MECHANIKÓW,~11~­
oraz BUDOWLANYCH 

e.eh1sht 1:9łoaae1tia k._row•i cło Wydalałw Per.onahteg• C.Z.P.P.P. po-kójNr f 

~1 • Jl;" 

\ CENTRALNE WARSZTATY 
" SAlUOCllODOWE 

\ , WJ~ADYSJ,A W IWl\fANOWSKI 
' Lódź, ul. żwirki 5, tel. 210-27 

Rok założenia 1929 

Kompletna. naprawa samochodów 
i wszelkich motorów spalinowych. 

TKALNIA MECHANICZNA . 

·!!!!!!!!!!!!! l1r. 200 

, ~mt1 
Biuro K 'etalicznego 

na terenie Lodzi organizuje . 

·----J. KOTONSKI i S-ka 
~ 

--------------. : L6dź, ul. Więckowskiego 35 
~ 

"" 1 
Czyni 

Piotr. 
klepy:\ 

a 22s.1 
~\ 

tf. MECHANICZNA STOLARNIA 

t~ Władysław Jankowski 
·:Ę,. 

tóDt, UL ŁOMŻYŃSKA 20-22 
.'il _ Slclep - Biuro ul. Piotrkowska 161 
'·\~ Telefon .133-80 przy ul. ł.om:źyńskiej Nr 20-22 "-. ,.„ .• 

Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemysłu 
... „ PońcZ-Oszniczego Nr 3 w t O D Z I 

POSZUKUJA 

„„,.„ 

kotoniarzy oraz pończoszników na ma­
szyny okrągłe. Zgłoszenia przyjmuje 

Wydział Ptirsonalny 
ł.ódi ul. Wólczańska Nr 187 

Państwowe Zakłady Wyrobów Drzewnych 
P rz e m ys łu Włók ie n n i czego Nr 1 

LóDt, UL KOPERNIKA 17 

ZATRUDNIĄ 

Ki e r o wn i k a p I a n o w a n i a 
ORAZ 

Wykwalifikowanego. księgowego 
Zgfo1zenia osobiste w Wydziale Personal. 

a·aro S11rzedaży Artykuł6w i Tkanin Technicznycfl 
ZATRUDNI ZARAZ I 

1. kierownika działu finansów 
i księgwości, wymagane wy­
sokie kwałifikacje zawodowe. 
1. Gł. księgbwego z dłuższą 
p. aktyką zawodową 
2. Starszych księgowych. 

l 

Warsztat 

Izolowania Drutów 
Łódź, ul. dr Próchnika 35 (d. Zawadzka) 

7890k 

ul. Rzgowska 2. Tel. 132-28. 
7887k 

Piotrkowskie Zakłady ' Chemiczne 
Łódź, ul. Więckowskiego 22 Tel. 200-32. 

7889k 

Zakład Kowalsko - Mechaniczny 

R. WRĘCZYCKI 
Łódź, ul. Wólczańska Nr 155 tel. 193-36 

7886k 

ODLEWNIA METALI 

Henryk Kaszczyk 
Ł6dł, 91. Wólczańska 87, teł. 147-07 

7885k 

~ 

'ECKIE ' \ lWABIE 
'"""llHrłfflllłllOIHlll111tftlt<llllłllOlll!łlllU-llłlllłllłłlffl1 

i 

i S-KA ł 

I ĄT·UR 
153-95 

Powatna Firma Państwowa ; 
= poszukuje od I sierpnia 1948 e11ergic:znych i 
= 

1 Kierownika Wydziału Gospodarczego I 
= 1 Kierownika Wydziału Zaopatrzenia §§ 

1 Głównego Magazyniera I 
WARUNKI DO OMÓWIE1'1IA. 
Zgłoszenia w Wydz. Personal. w godz. ·od 8-16 

ŁóDt, ul. Próchnika 1. 

Zaklad Galwanłza.cyjny I Slusankl 

T. ZBIERKOWSKI I S-ka = OfertJJ do B. O. „PRASA" Łódź, Pfotr-i kawska 55 pod Ńr 9795 

= = 
~ 

Łódź, ul. Piotrk<>wska 152, tel. 205-10 
7921k 

§ 
= = 

...----------------------~.~-------------------------------------------------·-------------------------
. NIEZAWODNY 
~ , ' 

SRODEK NA 
ł 
& pchły 

wszy 
G:ę'• muchy . 
~~:,~ 
,.;;: komary 

i-es I ; -% m„ e · 
pluskwy 

karaluchy 

AZOTOX 

Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryjnego 
Łódź-Północ, ul. Południowa 67 

-----t•1lłlll!ll•!lllllol"UIMl1lll!łlłltnlłlltltl~llllll1lllllllMll>l»t\ftlllllllllllllll>lłiltllftflłll!l"!mltll"M,,____fllłltlolMIN'"lll•lllftl-lttltllllltlllllłlł> ____ _ 

POSZUKUJĄ: 
KIEROWNIKA TKALNI - technika włókiennika, 
TECHNTKA ELEKTRYKA 
TECHNIKA WŁÓKIENNIKA na stanowisko dyspozytora 
2 TECHNIKÓW WŁÓKIENNIKÓW na stanowiska referenta planowania 

~ i produkcji I 
:: BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ TKACZY na krosna jedwabnicze 

~"~~-----------------·-----------------------

Państwowe Zakłady Przemysł u Bawełn'anego Nr 11 
w Lodzi ul. Rzgowska 2s:12a 

SZTANDARY I 
' · Wykonuje solidnie i terminow>:> 

S. SEREDY'tiSKA 

Firma nagrodzona 2 zqorymi I 1 s.rebrnym 

medalami.. I 
Łódź, 1IL Piotrkowska 275, tel. 107-111. 

792.fi 

Spółdzielnia Pracy Jnst<rlacyjno -ElektTo 
mechankzna 

''MOTOR'' 
z odp. udział. 

• 1) TKACZY i TKACZKI wykwalifikowanych 
Łódi, ul. Wólczańska 35. Tel. 205-59 

Specjalność: Pnewł.ja.nie I napira~ 
wszelkich silników elektrycznych. 

Zatrudnią: ;.;..;;;;.;;.;...--..;;;;...!'-____________ I 
\ produkcji Państwowej Fabryki Chemicz- 2) SNOWACZKI (2) · ~~ 

nej "Azot" w Jaworznie. „ 

Żądajcie w sklepach Centrali Han<llo- 3) UCZNIOW na tkalnię ~ ::.-...-------------

ap tecznych, drogeriac h, składa ch gospo- I 4 *-we j Przemysłu Cbemiczneg?, składach ) ROBOTNJKOW ~ l I 
;::::dar: c:zy::c:h:, :s:kł:a:da=c=h '=sp=ó=łd:zi:el:Clil:Y::ch=7=8j=~=· :::: ""'"'"""""'"""'""""'"~'~'~.::~.:.~~:.„:.„:~.~~~:~~„.~ ::~.~.:.:.~.:~:""''"'"'"'""""'"""'"'"'" 

ZAKŁAD SZKLARSKI 

Szklenie okien, samochodów, szlifiernia 
szkła I podlewnia luster 

Józef Piwoński 
Lódź, ul. Wólczańska 109, tel. 210-08. 

7884k 

Łódzka Spawalnia Elektryczna i Acetyl. 
Inż- Mech. HENRYK JANIEC 

~ Łódź, ul. Kilińskiego 127 tel. 169-14. 
§! Spawanie Łukiem Elektryanym . 
l"- Kottów pan~wych i Lokomob•I 

CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU SKÓRZAHEGO w ŁODZI 

zatrudni aatyebmlast r 

Czackiego 16 

Planistę do Działu Finansowego 
Technika budowlanego do Działu Inwestycji · 
Maszynistkę 

~ JC Wymagane wysokie kwalifikacje. 
: "" 
§ : Podan a wraz z życ'orysem kierowa& do Działu Personalnego. 
; "" . 
~a&.UUIUU..UUIUIUJllłlłUlllllllllllUlllUłlllłlłUllUUlllllH l l łllllłllUlllłlllłlłlłll lUlllH~Ul.U.ll.Ull' :wwau11ntltll_!!.łłłUłlH'"""""' 

,ELEKTR OSP A W"' 
Firma Dyplomowana egzystuje od 1925 r. 
Łódź, ul. Wólczańska 155. Tel. 150-72 

Z. Sł,OTA 
Elektrycme spawanie kotłów parowych 

~· i konstrukcji bu d,-,wlal!y ch. Roboty wy-
1'..'l k onywujemy w naszym zakładzie, a tak­
~ że na wyj.a.ro z wła811lymi maseynami. 

Wytwórnia Jedwabiu 
i różnych nici 

„ERKA" 
Ch. Krakowski i S. Kutner~ 

oo 
Łódź. Wieckowskiego 12. tel. 257-33. ~ 



Str 7 

""lllmEi'EIBl!llllłliiilillmm1m„ 1111111„1111111m111111!1111111łllll„l!l!llllmllll!l!!.'!!lll!.Wllll1&!lllll:!lm1a;m;;mwz111""lll!l'*mm1m1m&Wa:Ztm.111Blll!llll!llBll611iil- 1111111r!lmMJ11i&i~•5&&mla· e.1111111111in!lllMl111111 *"*"* et •114aizta4f&WWW.MłPPM!M55 ,, .„ź .-- ...... ~- -H--

ila za~~!?c~'d•l~~~,-;~~:~.d•1-)JUŻ n d ie a1·:a rAkaWiCe 
ków ŁKS • · 'sf 'Ilf 

Szereg dzia!aczy I zawottJnUrów ŁKS, B~krerzu ŁKS wzna~v : a '!li tr'en nei. - Ha- p:erwszy og"e1\ mecze na wylazdach. -­
a figurują wśród nich przew1ażn-e na?wi 1 "' "" Ł d • • p I k• 
ska taki-eh, którzy jui daVi.1no .; zeszli~ bo- C1rska cfert? .-Każda wc;ga zilub ~owan a. - Ch temy zdobyc m·· strzostwo OuZł .1 ojs •. 
isk, iostalo odina~zonych KRZYZA.Mł Plę.Jdarze ŁKS uznali, że dość letnie- Zachodn ie. w pierwszym rzędzie--0dwie [ plke, który 9?ścił nas w. ubie9hrm m-
IASLIJGl. qo odpoczynku i czas już zabrać s i ę do dzimy Szczecin, dokąd zaprasźa nas KS ku. Teraz Czesi chcą PrIYJ~Chac ~ Ło-

Ma to zwiąn~!r :z: jttbi•euszi;em 40-lccia /pracy, by zbliżający s i ę sezon zastał ich Ódra~ następnie w Stupsku złożymy wi- dzi .1 wi d z ieli~yśmy ich_ tutaj ~hętnie, a­
ŁKS. ZŁOiY KRIYż ZASŁUG-I pnyznano odpowiedn:o przygotowanymi. zytę Centralnej Szkole Milkyjnej, która le nie w: emy, co będx.le z mistrzostwa= 
jednemu z i1<1jstarsr.v.ch C:'lł~}nków klubu, Treningi Już wznowiono: odbywać s i ę bardzo dba o sport bokserski. Gdy się ml. Jakie terminy? Czy będzie liga? To 
ob11cneml1 prezesoW'I ŁOif\, KR.~CH~L· one będą regularnie na wolnym pow:e- tam znajdziemy, urządzimy nad morzem nam bardzo utrudnia · ułożenie kalenda· 
COWI ZYGMUNTO~I. SREBl1:NE KRZYZE trzu na stadirnie ŁKS trzy razy tygod- obóz kondycyjny, taki krótki - tygodnia rzyka i wstrzymuje działalność. Cze­
Z~S~U~I, otr";Ym"li: lUBA~:SKI HENRYK, niovvo w każdy poniedziałek, środę 1 p l ą wy, a następnie może wpadniemy do chom należy się rewanż i chętnie go da 
za .ozyc1e1 LI\„, dyr. lAł': c:..i: ZYGMUNT, tek od godz. 19-ej. , · · Koszalina, bo i tam jest klub bo!{serski, my. 
obecny prezes ŁOZ.Ht. K:i~CEU MIECZY M 1 b e " · b 1 który nas zaprasza. · - Zwolniliście Stasiaka i Niewadziła, SŁAW oraz ci'J\' SKIBiCKI i CYLL pora~ - -ll~mł' _ 'ł' _ przytJOto.Yłił~!, - o poc ~Jak i ? to duz·.a stra·t„ dla druz"yny?_-

' . J • _, /
1 •1cszym Dokiem s zyku.J ą s.ę inne kluby '-' 

drugi. . . - o.świadczył kierownik sekcji Około- - Ba:łylc. I - Chyba nie. Ktoś na tyni zyskał, ale 
Równ1ei SREBRNYMI 1KPZTŻAMI ZA· I wicz. - Na przykład w Tęczy pracują - A có dalej? ŁKS niewiele stracił. Każdą wagę mamy 

SŁliG_l odznacteni z,ostafl: PISARSKI Jó- niemal bez przemy letniej, a Zryw sk!>m _ Znów na zachód, lecz w n:eco in- podwójnie obsadzoną. 
ZEF, GAŁECKI, TR1.M!Et, · a brą:rowym!: pletoWał d111żyrę, z k\órą trz:eba się bar nym kierunku. Chyba do lelen!ej Góry, - W jakim składzie zamierzacie wal-
PEGZA i JA.SINSKI. clzo poważnie łlczyc. Chłopcy rozpoczną hm do legii w Chełmży. Musimy wybrać czyć? 

Z Hr gl do londynu 
nb ecu ~ a artu!ei 6 !P sre f. otec stki 
Drużyna polskich florecistek w składzie: 

Ma.rkowska, lii-s'.tkows.!:lJiJ., Slmp1eni6w11a, 
Naw:roc\tii, i Szreićlerowa wyjechały do 
Hagi na mistrzostwa szprmiercze świata. 
Kierownikiem ekspedycji· jest Camilla Mą· 
draJówna, a wraz z ekip,ą florecistek wyje:, 
cha/ m_;r Better jako pr.zedstawic\el Głów­
nego ·u.rzędu Kult-ury I~iz',ycznej. 

O ile florecistki polskie osiągną w Hadze 
dobre wyniki, wówczas trzy najlepsze za­
woditiczki 'vyjadą bezpt1ś1·ed11io z Hagi do 
Londynu, by wziąć ud,zfał w XIV Olimpia-
dtie. · .. ' 

.,1.· ·: 

Trzy 1łct. ed" I 1 
chce zdeby(: hny w' hndyn e 

-'Fen01Denalny plywa-k irancu S,kJ ALEX JA­
NY znmicna startować Dll OL.l\l\1PIADZ1E w 
o:terech konkurencjach. Na t'ą ki wysiJek 
zna.komitego pływaka nie chciał się zgOdiić 
FRANCUSKI KOMITET OLIMPIJSK~, lecz JA 
NY tak zabiegał o to, tak przek'}DYW'<lł o swej 
św-ietnej formie, aż wreszcie dopiął swego. 

Dystanse, na których ALEX JANY pokusi 
się o zdobycie złotych medali oli~pijsJdch to: 
100 m. 400 m. i 1500 m. styl d-'Jwolny. Poza 
tym startować on również będzie w sztafecie 
4X200 m. stylem dowolnym w której FRAN-

~ CJA też liczy, że zdoła odnieść powai;ny suk 
ces. 

Prof. Jerzy Loth 
re irezenrn e Polskę w M tt Ol. 

Zapadła decyzja, iż prof. Loth będzie 1·e· 
prezentował Polskę na kóngresie Między­
narodowego Komitetu dlimtJijskiego, któ­
ry odbędzie się w Londynie w przededniu 
Igrzysk Olimpijskich. 

Delegat Polski, do M. K Ol. prof. Lath 
Jer zy udaje się do Londynu wraz z całą 
ekspedyeją polską. 

lalew,\<a - Ct!rdan . 
łfstn. świata n1ewn I ~o~;P. rtwani 
Wstępne perfraktac\e o walkę Zale Zalew­

s~ -: Cetilan dofit.owadrlly wreszcie do pod­
p1sama kon\raktu. Będr\e t'J walka o tytuł 
mistrza świata. przy CZYJD lale Zalewski za­
strzegł sobie, w wypa dku Jll:legranej, rewanż. 

Spotkarue dojdzie do skti\ku w stanach 
Zje<ln-0czonych we wrześniu, chociaż termin 
ścisły jeszcze nie Jest us talony, natomiast 
walka rewanżowa pn.ewid:dana Jesl w r'Jlrn 
1949 w czerwcu. M}strz świa ta wagi średniej 
ma otrzymać za to spotkanie 40 procent czy­
stego dochodu, Cerdan zgod.llł się walciyć 
tylko na 17 procent. 

trening, przypomną sob:e, co to jest jedną z tych ofert, bo terminy ich są _ To zależy. Decydującym ctynni· 
kondycja i !1ajda w podróż. zbieżne. kiem będzie forma danego pięściarza, 

-- Dokąd się wybieracie? - A kontakty zaoraniczne? n·? i ... 
-:-- Projektujemy kilka meczy wyjaido - Mamy propozycje. Na razis ze stró - „. i przeciw komu trzeba go hędzie 

wyc:h, przede Wszystkim rra Pomorze ny czeskith klubów. Odezwał śię KS T~· wystawić - podchwytujemy. 
~ - - A bezwzględnie tak. W muszej ma 

O~ . z ł{ 5'. st a r t w I o·. k n ,. a r z y my Różyc: kiego i Kamińskiego ••• 
- Jak się „Ciapek'' czuje po tej kata 

~trafie na szosie? 

Po def la die - na bniska Ło~zl i prownc ·1 - Już przeszło. Zaczął trenować, ale 
~oi si ę dosiadać roweru i woli inny śr·o· 
dek lok-omocji. W ko_gueiej Różycki lub 
PopielałY., w piórkowej Marcinkowski i 
Pawlak, w lekkiej Kierus i W.ołose'Wkz, 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się w Lo I godz. 18 na błiisku DKS przy ul. Nawrot za 
W.i i ok9licz~ych miastach okręgu łódzkiego wody piłkarskie. 
IGRZYSKA SPORTOWE WŁÓKNIARZY. 

W ZGIERZU. Program dnla prze-widuje rolipoczęde Ul'O­

c:i:ysloś<-' :i:blórką khibów 1 reprezentacji w 
parku jID, ks. PONIATOWSKIEGO o godz. 
9-ej, następnie złożenie wletica illł płytie 
NIEZNANEGO ·żoŁNlERZA ptzy Katedrze. o 
godz. 10.30 defiladę i wreszcie o godz. 12 
właściwe uroczyste otwarcie igrzysk przed 
siedzibą Zl\RZ1\DU GŁÓWNEGO przy ul. 
TRAUGUTTA Ul. 

g..,dz. a na stadionie mieJskim z.awody pił- w półśredniej Olejnik I Bonikowski ••• 
ki n'>żnej. 

\\7 ALEKSANDROWIE 
- Czy Bonikowski ju-ż r:ia stałe zaa· 

wansował do półśredniej~ _ , 
se;so~~: 16 na boisku miejskim zawody bok- - Chłopak się rbzrasta, przybiera na 

wadze, trzeba go prze.sunąć do niższej 
kategorii. W średniej Plłarski, Wieczo-W PABIANICACH W godtinach popołudniowych odbędzie si~ 

ca.ty szereg imprez sportowych. I tak: 
godz. 16 na stadhnie WLOKNIARZY (KP. 

godz, 18 na stadionie PKS piłka nożrui. ręk, Rychtelski, w półciężkiej Kosiński„ 

żyłis, może nawet i Pisarski, a w cież­
kiej mamy tylko Żylisa, choć i Kosiński 
do niej się skłania. Tyrłr materiałem bę­
dziemy operowali i starali z.nów zdobyć 
drużynowe mistrzostwo Łodzi, a może 
i Polski. 

Z}ednoczo.ne) pJywanie, gry sportowe żeńskie 
i piłka nożna. 

godt. 16 na stadionie WIMA: zawody Iele­
koatletyczne męskie 1 źeńsls:ie, z..awotly teni­
s<:>we. 

gtJclz. 16 na lloisku ARCO gry spor~owe mę 
s.lde. 

W . TOMASZOWIE MAZ. 
godz. 16 stadion W. P. zawotly bokserskie. 
Otg1mizatąrzy igrzysk proszą nas o sptoslo 

wanie, że kupón t1lqowy przy bilecie abana­
menlowym u.fJ-Oważnia nie do nabycia ulgowe 
głl biletu, lecz do bezpfatne~o wejścia na ti­
naly bokserskie i zak<Jńczenle Igrzysk. 

Kol;·rze ypiłniają kupon 
""leży 20 wvc~ąć t o~dac kierow ,1lctwu wyśc gów 

UWAGA KOLARZE! poda jemy kupon zgłoszeniowy do wyści-
gu kolars~<:ego - turystycznego, jak· się odbędz i e w ramach Igrzysk Spor 
towych Wtókniarzy . 

Każdy kolarz, który chce wz iąć udział w wyścigu, winien kupon ten 
wyc iąć i wypełniony odpowiednio oddać kie rownictwu wyścigu. Wyścig 
odbędzie s i ę w niedzielę 25 lipca d fa trzec~ kategorii kolarzy: dla senio 
'ów na dystans :e 125 kim, dla junior ów na dystansie 50 kim., wreszcie 
dla rowerów turystycznych na dystans;e 32 kim. 

KUPON 
. Nazwisko ... „·--···--·------·-„--.„·---·---·--·-----·---- ..... „ 
Imię ---------------·----·----·····----·----- -·-·····--·········-
Dota urodz. -·-·---··-·------·······-----·········-····"'···· 
Adres --- - · - -- ---- -·- ----- - --·- · · --·---·--·-----------···-··········~ 
Zawód· -'·- ·· ··---------···----------"-----·: ....•......••.. 
Ninl&Inv,,, zg/auam sl.tt ilO wyjc/Ou lcO/arsldego.trJry„ 
styei:nego w mmacfi li OgófnOpo/:sladt SpOrtowyCh WIO.. 
knlarzy w dniti 25 llpea &ri rii.r dy~łamJa 32 HIOmatrOw 

CU 

Wielki Zlot Młodzi 
• ----------i;;-;;d.ViRr··------·---

e z owy M P;acownlcy czr"wł 
Masowe pokazy g'"mnastyczne I za- udekoto111ni Krzrzam1 zasługi 

WOd)' sporlowe we Wrocławiu z okazji święta Ódrodzenia Palaki Pre-
We WroctaWiu rozpoczął się Kun~res .Je· W pl<ltek 23 bm. Drużynowe biegi na prze :!Jydent Rzeczypospolitej przyznał najbar-

dnośC'f MJolłzieży Polskiej, połączcny z wiei łaj kobiet i mężczyin ! udziałem reprezenta- dziej zasłużonym 0bywatelom wysokie od• 
~im zlotem mł'lclz, . eżowym do stolicy Dolnego c}i. wsi;v5tkirh woj~wództw, z.aw_?dY b<?kser- znaczenia. państwowe. Na zorganizowanej 
Sląska, w którym weżmle udział kc'ło 40 ty- s.ne czofrtwytb p!ęsclarzy z całeJ Polski, po- , d . 

21 1
. t . R d Zakł do-

sięcy uczestników pisv gimnastyrrne Alfademii W. F. tańce lu-1 w m:i ipc~ s ara.mem · a a 
Kongtes ten będzie przypieczętowaniem dowe Akademii W . F._ lawody 7-apaśnicze, za wych l dyrekeJl Centdlnego Zarządu Prze· 

i wprowadzeniem w czyn decyzji polskich or wody w podnoszeniu cięża.rów i p-iramidy ·wol mysłu 'Włókienniczego uroczy'stej akade..; 
gan.izacji mfodzlefowych zesDClenia sie w fe n~. roz<lanie nagrecd za biegi na przełaj i mii udekorowani zostali złoty'mi Krzyżami 
dną caf.<JŚt pod nazwą Związku Młodzieży bleq sztafetowy 3X1000 m_ z -1 „. ·b 1, J • f J. · · ki H nryk 
Polskiej. Druhna polskich Otląt mlaJa się zmJerzyć ~s ugi · 0 · ~„. oze a.nows . ' .e . 

Z tej okazji odbędzie się we Wrocławiu z reprezentacją juniorów Czech'lsł-0wacji, ale P1etrzykowsk1, Aleksander Lęgosz l Sta­
sz,ereg wielkich \mprez, a: lakże zawodów niestety. sąs i edzi na~i sprawili zawód i przed nisław Zaczek. 
sporto\vyth I ;jokalow iflmnas lycrnych, które kil~11 dniami. odwo~ali s'Yói przyja~d, ~la!e- Srebrne Krzyże Zashlgi otrzymali: oo. 
pi:ltrwają <Jwa J.ni. i>ruwdm wch imprez obej uo to wystą111ą dwte druzyny polskich 1unm- . . . • . . . 
mnie nastętlllląC'e pnnkty: rów specjalnie szkolonych na obozach. Wid-0 ob. ChaJduk F., mz. Drzewi:uski St„ dr 

W czwartek 'l2 bm. Mas..,we cwicz_eoia gim wlskowo będzie Io mecz pierwszorzędny, bó Kłysia Cz., inż. Komorowski W., Konieci~;­
oastyczne młodi1eży s1kolnei fchłopców), u- p_oziow gry .łtlni'l.rów jest wysoki. Przekon~ła ny T., Korzec S., Markowicz S., Szmidt '.A, 
re.czyste rozdanie nagród za ł:lieqi narodowe, si~ o tym najlepiet reprezentaeja Wrocławia, i Wolicki W. 
pl:'l;":\z wolnyC'h ćwkzeń Akademii \Vvcbowa kłorą rozgromili 5:0. . • • • • • _ „ 

ZAKŁAD S'T.KLARSKI l nla Fizvczneqo przy dźwiekarh "rkiestrv. lmprezy wrocławskie zapowiadają. się pierw Przypommamy Jednoezesme, ze z okazJl 
ST.liffor!lia Szlda Wytwónua Luster hief'! ~7tafeto~y 3X100ll. powitanie drużyn pił s :rnnęrlnie. gdyż uczestnicy ich przygotowy-l święta Pracy w dniu 1-go maja br. 285 

CZ. nOGJ)ANSKl kl nożnej, mecz p1Jkarskj rP-prezo.-ntadi Polski ~ali się .«~ tak Hroczyste!J'1 występ'! ód ~lu~- włókniarzy _ przodowników pracy, odzna 
Lódź, ul. Piotrkowska 294. Tel. 110_62 junior~"'• c7:vli tak 7W<rnych <!rutyn .. ORLĄT" ~zego ruz czasu . W:el~ie z~c1ekaw1en1e czonych . ż zost ł 1 t . . r·o ymi 

1 • · · .
797

. g.k· teamu A i. B. zesp·"IO\VJ>·:·P<misy o<ailc.~w !udo- zwłaszcz;i wzburhaJą r>Oplsy aunnastvcz.ue JU a 0 z 0 ynu, S e rn 
-------_,,_.,--~--:;.:.;..;:...;:..,....;. wvch mJodilP.7.v sikolneJ, i ludowe tańce .zbiorowe, .i órązowymi :Krzyżami Zasługi, (c),. • 
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Troski na bok! ... 
.Panna Adelo.ida wybrała się z panem Miel· 

kiem na spa.cer. Zapada wieczór. Cisza. W da· 
lekim stawie rechoczq żaby. Słońce zachodzi 
krwawo. Cicho szumi kis ... 

Adelaida powiada ro1.111arzona: 
- Panie Mieciu ... Czy pan lubi przyrodę?„. 
- Przyrodę?._ -Aha.„ Owszem, dlaczego nie„. 
- & ja strasznie... WJe pan... gdy się tak 

patrzy w lazurowe niebo, albo toń rzecznq„. 
albo gdy się słucha poszumów leśnych ... wte­
~y się czuje ... pan.ie Mietku ... wtedy się czu· 
Je." przecież to jest takie piękne._ a pan? .... 

- Ja pani coś powiem... Czy pa.ni gra w 
bridża? ... Nie? ... Szkoda„. Chciałem pani tyl· 
ko powiedzieć, że jak się robi małego szelmi­
ka, to też nie jest źle ... 

* - Co takiego, - · woła zirytowany gość w 
hotelu. - Trzeba mnie było uprzedzić, że tu 
sq pluskwy! .... 

- Byłem pewny, że pan I bez go.dania to 
zauważy - odpowiada usłużny portier. 

* 
Pan Bqbelek zgubił wieczne pióro. Przyja-

ciel siara się go pocieszyć. 
~ Nie martw się, napewno znajdziesz jesz· 

cze swe pióro... Ja też raz miałem taki wy­
padek. Podczas podróży przy przesiadce w Ko 
Juszkach zostawiłem parasol w poczekalni 
dworcowej ... Po czterech lat.ach znowu przejeż 
dżałem przez Koluszki i patrzę - w kqcie stoi 
parasol w tym samym miejscu, w którym go 
zostawiłem ... Oczywiście, ro.brałem go ze sobq. 

- A czy to był na pewno twój parasol? ... 

Czytajcie! 

„co TYDZIEŃ POWIEŚ( 
Janusz Meissner 

nHANIEBNV CZYN POR. HE 
Cena numeru zł 25 Do nabycia we w 

·-------------------------------------
WYTWÓRNIA T ASIEM 

J. JA N I C KI 
LÓDŹ 

• 1 S-K A 

79.Uk ul. Dr. Próchnika 16. Tel. 123-54 

WP. 
GRZE 
'{. D:R 

żehtzk 

Fab 
rui 

11111111111111111111111111111m OGŁ05ZE~JA DROBN.E 111111111111111111111nn11111u fi~~~p - Ależ s.kqdże! ... 
* technic 

Dwóch przestępców zamknięto . do jedne) L k I FOTOAPARATY Nr 4 ł 
celi. Chcqc urozmaicić sobie czas, więźniowie e arze Dentyści Epidiaskopy - Pro- R_ó_Ż_ll_e______ 140-85. 
dżyocpiyat.ujq się nawzajem o szczegóły swego. Dr HEYKO-PORĘ_BSKI LECZ. ZĘBÓW ora jektory 16 mm - Szco BEZ WZGLĘDU na dłu 7978k 

1 

z pery - Wagi anaii- ----
- Dlaczego cię zamknęli? _ pyta pierwszy. Jan, choroby sk_orno- now_oc1esna pracownia tycene _ Powiększał- gość, gatunek: włosów 
_ Przez przypadek. Zegarek szedł i ja sze· wenervczne, Brzezna 6 zębow sztucrnycb. - n ki _ Mikroskopy. Trwała Ondulacja Ame I -

dłem, więc pomyślałem, że możemy przecie· tel. 158-19. S.-7. 7243 1 Piotrkowska 8. 7151:! Jan Pujdak i S-ka __ rykańskimi płynami 
pójść razem ... A ciebie za co? 3-6. 5368_k ,. • Lódż, Piotrkowska 83. gwarantują „Wili!ńscy I 

- M_nie? .. „ ?Późniłem_ ~ię _na TJ:O.dqg .. ._ Dr KOWALSKI MIE· KU1Jno - s1uzedaz 4138-k nyzjerzy'' Zaw~i~~; w. SOl 
- .Nie ?u1a1. Za to, zes się spozrul, nie zam CZYSŁAW, special1sta MEBLE d . _ MEBLE wszelkiego ro Lódź, 

knęliby cię do ula... skórno - weneryczne · ' spr~e . az. ZGINĘŁA teczka brą-

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

- A właśnie, że lak, bo gdybym się nie 1 Maja 3, 8-10, 4-7. i kupno. Zamowtema - dzaju kupuje i sprze:da zowa r;:apinana na pas-
spóźnił na pociąg, byłbym już daleko„. 1152k ! zamiany - P otrkow- je Stolarnia Krasick :e- ki z papierami. Znalaz I 

ska Nr 275 (sklep Ga go 3 przy Rzgowskiej . cę proszę o zwrot re 

D k d d d 
Dr MIRSKI - akusze- lar i Biernacki teiP.- przystanek Piaseczna. wynagrodzeniem do ad 

o q ziś pój' ziemy na. choroby kobiece- fon 14 -13 7426k 7434k ministr.aCJl „Expressu" 
p~zeprowadeił się na SREBRO w każdej po- KREDENS kuchenny 7938g 
Piotrkowską 14. tele- stacl kupuje M. Wel- n0wy sprzedam tanio. 
fon 257-23 114Q-k ner i S-ka, Łódź. P'.otl Dowborczyków 23 rog' OBCIĄGANIE wałków do wyżymaczek wulka 

chorób kob ·ecycb, aku 7626k 7958g samochodowych moto-

·wy 

Aleks 
l..ódź, 

Dziś o godmnie 19.15 sztuka Maxwell An­
dersona „JOANNA e; LOTARYNGU" z Ireną El 
CHLERóWNĄ w roli tytuł'Jwej. 

Kasa czynna od 12-ej tel. 123-02. 

Dr VOGEL. specjalista 

1 

kowska 112, tel. 120-66 Nawrot, stolarz. nizacja opon, i dętek 

szeria. Narutowicza 4. MEBL . cyklowych i rowero-
tPI. 260-92 7148k . E wS'lelk1e~o r')- Zaol aro'"'an"1enr•cy ._ __ 

!!Iii 7!!1!!!!!!!! N'r 2 0 0 

.......----~· 

rynosr na/cielawszq 
turę beletrystycznq 
30 

~ 

eh kioskach 
- ~I I 

~A WYTWÓRNIA 
ELEKTRYCZNYCH 
'SKI . 

MATUSZKIEWICZ 
ERO" 
e. nonmJ.uez podróż. 
i.hi i piecyki. 
o sprzedaży: l'abia­
:na 20, tel. 250. 
elektrotechnicznycn 
artykułów elektro­
ź, ul. Dr. Próchnika 
awadzka). Telefon 

PKO w Lodzi 
II-1716 

~enia 1918 
[A OBUWIA 
C, A WIECZOREK 
Więckowskiego 9 ____ 7940-k 

1ia Wafli 

Maciaszczyk 
kowska Nt' 92 
13-62 

7945-k 

LETNI TEATR „OSA„ Zachodnia 43 tel 140-09 
Dziś 19.45 ostatnie przedstawienie rewii pt. 

hW OGRODZIE PRZY POGODZIE". Sobota 
24.7 48 premiera „ROZKOSZNA DZIEWCZY­
NA'' Komedi.a muzyczna. 

I 
dzaiu. Garderoby od "' o wych wykonuje. Za-

Dr HORECKI choroby 37.000, łóżka od 18.000 100 7•~0TYCH godeina kład Wulkanizacyjny ! -
żołądka, kiszek, wątro stoliki radi'Jwe od angielskieg<>, nowocze Łódź Zachodnia 50. Z\l MOPOl\IOCY 
by. Narutowicza 35 i 3.000 pole-:a Mechani- sn11, trzvmiesięo.n-a me laula ~KIEJ 

TEATR LETNI „BAGA TELA" Piotrkowska 9.f 

tel. 206-99. 7140 czna Wytwórnią Mebli toda. Łódź, skrytka 163 lneszen. iw Koni, Oddział 

\ 
Miszczak, Główna 22 

Dr LIBO ALEKSAN- I tel. 116_17. 7439k POTRZEBNI fry-zjerzy KROJU, modelowania, Wojewóc li, ul. 'Na.rutowicza 
DER - choroby us?.u, • MEBLE na męską pracę. Ki- szycia ubrań damskich, I 59, II p. . ~ wszystkie spra°Wy 
gardła I nosa. 8-10. / . . najtaniej. Syd- lińskiego 25. Fryzjer dziecięcych, bleliźniar- Zł"-"7.n hod " k • , d 
4-6. Daszyńskiego 6. p1alnie luksusowe o 7934g stwa wyuczaj<\ w .-:ikre .....-.-ne '> ow~ą om oraz posre -
tel. 101-50 7196k 90.000. Sztuki .pojedyn sie wakacyjnym kursy. niezy w zakupie mat.eriału zarodo-

cze gotowe i· na zamó- POTRZEBNA uczciwa P · hn'k 25 7785k k roc i a . wego. ' · 7943-
Dr KUDREWICZ spe- wienie. - Urządzenia ekspedientka d-:i stra- -

Dziś 2 przedst wienia najweselszej komedil 
sezonu „MUSISZ-RYC MOJĄ" z udziałem Ka 
zimierza Szuberta, w p'Jzostałych rolach Ja­
dwiga Baronówna, Hanna Bielkka. Igor 
Śmiałowski, KazimiEi_rz Dejunowicz. Początek 
przedst o godz-. Jl~.30 i o 20-ej. 

Kasa czynna ·) 11:ez cały dvień, tel. 272-70. 

TEATR KOMEDlJ MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243. 

Dzi ś codziennie o godz. 19.15 „ROSE-MA· 
RIE". 

cjaltsta weneryczne- sklepowe, biurowe. Iz- ganu. Oferty Express 
skórne, 8-10, 4 - 7. debskrt Piotrkowska 31 \pod ,,Konfekcja". 
Piotrkowska 106. w podwórzu. 1266k 7947g 

7797k HARMONIA do sprze- POTRZEBNA pomoc 
dania 80-ka. Włodtl-, dom'Jwa na wieś Lipo-

Ak••szerki m.J..erska _42. 7948g wa 27-12a Od 3-7. 

Lokale I 
1 

POSZUKUJĘ pok'Jju ZAKŁ.AD CZYSZCZENIA KOTŁÓW 
sublokatorskiego. Ofer 
ty do adm4nistracjl PAROWYCH 

~~:;~np;~ sklep 7:3~: I Wladysla G , k · 1 
KIN A 

ADRIA - Z powodu remontu kino nieczynne 
BAŁTYK - „Postrach Mórz'' 
BAJKA - „Gasną.cy Płomień''. 

GDYNlA - Kmo n!ec1~nne. Na c-zae re· 
mon tu program Ak tualnoścl pnen1E!s>ono 
do kina „HEL" 

HEL - „Program aktualno§ci Kraj. i Zagr. 
Nr. 21". 

HEL - „Konik Garbusek'', 
MUZA - „Casablanca" 

POLONIA „800-lecie Moskwy''. Doda-
tek: Przegląd sportowy nr 8-48. 

PRZEDWIORNTEl - „MłodoM Maksyma" 
ROBOTNIK - „Dziewczę z baletu" 
ROMA - - "Wbsna'· 
REKORD - „Życie Emila Zoli" 
STYLOWY - „ Wyspa bez.imienna" 
ŚWIT - „Ostatnia Noc'' 
'l'ĘCZA - „.Monsieur La Souris'' 
TATRY - „\:\'akacje" (w ogrodzie) 
WISŁA -4 ,,Specjalny program filmów krót 

kometrażowych Tour de Pologne 
WŁÓKNIARZ - . .Melodia serc„ 
WOLNOSC - „Postra< h Mórz" 
ZACHĘT A - Kine> niece:ynne z powoau re 

mon tu. 

Pre gum r.ad;owy na Piątek 
ciekawsze audycie 

AKUSZERKA WOJfA 
SIEWICZ. Abiturient­
ka Wars1awsk:ej Kli­
niki Profesora Gromadz 
kiego, przy1mu1e: P?­
mnrska 43. 7574q 

SAMOCHOD ciężaro- 7961g 
wy 2-tonowy (Renault) SZEWCY wykwaiifiko-
stan bardzo dobry 
sprnedam lub zamienię wani są potrzebni na 
na reklamówkę tel. damską rob'Jtę Spół-
125-25. 7949g dzielnia „Gwiazda" Po 

łudniowa Hl. 798lg 
SKRZYNKI próżne w 

felczerzy dobrym stanie sprze- Poszukiwanie aracy 
damy tel. 138-19. 

STARSZY felczer Ga- 7976k CHĘTNIE przyji;nę pra 
luba, długoletni prak-I SPRZEDAM domek 4-o cę w charakterze sw­
tyk szitala skórno-we- mie·s,zk.aniowy 3 wol- fera Kurz.awski Jan 
neryceneg'J. Główna I ne. Włodzimierska 56. f Ksawerów 50. pow. Pa 
62-76. lB-20 7551 79809 bianke. 7950g 

CENTRALA 
HANDLOWA 

w 
C H PD PRZEMYSŁ_!! DRZEWNEGO -
WARSZAWIE 

ODDZIAŁ W ŁODZI, ul. Moniuszki Nr 11 
Tel. 106-86 - 112-92 

POLECA MEBLF. &tolarskie Komplety biurowe 
tapicerskie knesła, stół i gięte 
l;mrowe galanterię drzewną i zabawki 

Przyjmuje zamówienia na urządzenia wnętrz, stolarkę 
budowlaną. beczki i wszelkie artykuły, wchodzące w za­
kres przemysłu drzewnego. 

Dla świata pra.cY, sprzedaż na 12 rat miesięcznych. 

ADRESY PUNKTOW SPRZI!;DAŻY: 

MAGAZYN Gł,OWNY: ŁODŻ, Piotrkowska 252 

SKLEPY: ŁOWICZ, Stalina 6!1 

I 

rządzeniem za ewrotem w o rs ' 
kosztów. Rynek Bałuc-
ki, Zgierska 56. Wiad. Lódź, ul. Sienkiewicza 18. Tel. 125-43 
Julianów, Krzewowa 36 ._ __ , __________ ..;.7;.94;;;2;..·;;;k:--: 

LOKAL przemysłowy 

na pracownię 100 mtr I l kw. centrum mliasta pil Fabryka Wyrobów Dzianych 

nie poszukiwany tel. ANNA DZIEMBOR I S-ka 
192-98. 7959g 

Łódź, ul. Próchnika 16, tel. 157-22. 
Zagubione doł<umentv .____ 1a91k 

ZAGUBIONO książecz I 
kę Ubezpi~alni Społ. 
Nycz Jerzy Wyższa 6. 

ZAKUPIMY po 100 szt 

szlifowanych o wymia-

Drukarnia 
Tkanin i Farbiarnia 

B "/" „ arw1 
Łódź, uL \ 

szkieł wodowskazo-

rach. 340X34xt7 - Więck-:>wskiego :lS tel. 174-21 

I 
wych refleksyjnych I 
320x34X17. Reflektuje- 7894k my tylko na s'lkła ory .._ ______________ ....;..;.;;.~...: 

ginalne Klingera bez 

zabarwienia. Of. zgla-1 Konfekcy,·na 
szać pr'Jsimy do Wydz 

i!~\~~rz~%!~y~f~to~~ Spółdzielnia Pracy 
szczowego i Olejar-
skiego Amada, Oleo, ,,ZNICZ" 
Union, Żuławy, pod za i 
re;ądem państw'Jwym .- ś · Ł 
Gdańsk -Letniewe>, ul. z odpowiedzialna cią udzLałami w ')dZi 

Załogowa 10 7B20k :...u_i_. _w_i.ęc.;._k_o_w_s_k_le.;;g~o-35_. _____ 1_s_95k_...,; 

WYTWÓRNIA 
ARTYKUŁÓW PASMANTfRVJNVCH 

12.00 Dziennik połudnbW'y, 12.25 Pieśni. 13.00 
Muzyka obiadowa, 13.45 IV aud. e cyklu „Kom 
pozytor Tygodnia" Józef Haydn. 15.30 Chroń­
my przyr'Jdę ojczystą. 16.00 Dziennik popołu 
dniowy. 16.45 Audycja dla chorych w oprac. 
ks. Michała Rękasa 17.00 Nic nas nie dzieli aud 
dla młodzieży _ 17.15 Koncert dla przodowników 
pracy. 18.00 Mówi Wystawa Ziem Odzys1rn­
nych. 18.05 W rytmie tanecznym. 19.00 Audy-

' cja organi.zacji „Służba Polsce'' . 19.15 Koncert 
symfoniczny ulw'Jrów Piotra Czajkowskiego, 
21.30 Dziennik wieczorny, 22.00 Muzyka tane­
czna, 23 OO Ostatnie wiadomości. 

Łódź, Gdr.ńska 1·2 hUTNO, Narutowic:i:a 1 
„ . J~racza 42 PIOTRKOW·TRYB., Al. Kościuszki 9 
"Z)? ' Prska 31 TOMASZÓW-MAZ„ \X.10j~ka Po~skie~o 2....: 
„ Koś~;uszki !; KONSTANTYNÓW, Pl. Koścmszk1 16 . .., 
„ P10trkowska 2.J PABIANICE, Sier.kiewicza 14. Lt'l 

MYDLARSKI MAJSTER 
z długoletnią prakty­
ką poszukiwany. Wa­
runki dobre, mieszka­
nie zapewnione. Ofer­
ty z podaniem kwalifi­
kac ii do Słowa Polskie 
g0 Wrocław, ul. Nowot 
ki 13 p'>d „Prywatna". 
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Et~'~'~!:!, .. ~~·~·-·~ I 
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